Polacy podzielili się ña dwa, wzajem zwalczające 


Wychodzi codziernie o godzinie i-e} po południu z wyjątkiem RENU MERATA: 


"niedziel i dni świąt cznych. Cena egzemplarza miesięcznie 

BIURA RZDAKCH I EKSPEDYCJA ui, Chorążczyzna 3!. w miejscu we Lwowie bez dostawy ... « « saa 4 : «0 + » 850 > Mk. 
ADMINISTRACJA ul. Pedwaie 3. — Egzemplarze gazety do ua- i na prowincji we Lwowie z dostawą . . . . « + ea . . 29: 2. 952- IME 
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzua 31, w biurze dzienników S. p dy z przesyłką pocztową w Polsce . . .. ... dja. . 0s Mik 


z |rzesyłką pocztową w innych państwach . . . . . . 1600- Mk! 
Wszystkie ogioszenia przyjniuje Adiminietracja „Gazeiy Lwow-' 
skiej”, Lwów, ulica Podwałe 3, w godzinach od 8—2 5—7 1 biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica |agietieńska 7. 


SOKOŁOWSKI I SKA Jagialłośska 7, w biurach dzienników i trafi- 
kach. — Listy należy franzować. 

Rekłamacje otwarte wołne od opiaty. — Konto P.K.Q. Nr. 141.630; 
Telefon Redakcji Nr. 176. Telefon Administracji Nr. 73. 
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i ; M pi y jaj nie dawnych blędów jest jednym z najpiniejszych kim, dymisja Skirmunta nietylko nie jest wymi- 

f Hi MIA nose i WA UN H jej nakazów . kiem antyfrancuskiego zwrotu poltyki  połskiei 

5 `: Zawrzała „Gażeta Warszawska” na nowyż-|ale że raczej zbytnia giętkość polityczna p. Skir- 

w arty. |Szy artyku „Journalu”, „Nowy Belwederczyk!”'|munfa mogła doprowadzić do ochłodzenia pol- 

kule pt. „Sens moralny przesilenia” daje kilkaji to po tej stronie, po której Narodowa Demo- |sko-francuskich stosunków i że linia jego postę- 

uwag, niepozbawionych głębi, choć wyrażonych |kracja wyłącznie posiadać miała zaufanie. powania w Genui, co do której zresztą i ende- 

lstomie to stanowisko organu zbliżonego dolcia żywiłą swego czasu poważne niepokoje, unie- 

poselstwa francuskiego w Warszawie świadczy | możłwiła mu dałsze pozostanie na stanowisku 
między innymi, że wbrew ingyrmułcjom erdec- ! Ministra spraw zagranicznych. 


Warszawski „Journa! de Pologne” 


w lekkiej francuskiej formie, 

Już w VI. wieku — pisze — cesarz Maury- 
oy charakteryzował ludy słowiańskie jako „ethna 
micelela ke anarchica”, ludy waśniące się i nie 
umiciące organizować władzy. Obecne przesiłe- 
imie rządowe w Polsce dowodzi, zdaniem fran- 
cuskiego organu, że Polacy zachowali naiczyst- 
szą krew słowiańską. Czesi, pod wpływem Niem- 
ców, zgermanzowali się duchowo. Ruś pod na- 
jazdem mongoiskini zatraciła całkowicie dawny 
Charakter narodowy. „Absołutyzm i skłonność do 
bogacenia się łupieżą cudzego mienia zastąpiły 
dawne wrodzone cechy.” 

W Polsce natomlast od początku jej istnie- 
‚nia, „Słowianin podskubywał ustawicznie pióra 
białego orła“. Aż zapłaciła Polska za to wpadkiem 
i niewolą. Dziś jesi to samo. Od początku wejny 


Uklad polityczny polsko-francuski. 
Warszawa, (PAT.) W dniu 27. czerwca w 


Paryżu nastąpiła wymiana dokumentów, ratyfi- 
kujących posko.francuski układ e: z 1921 


roku i konwencje handiową  polsko-iraaciską z 
dnia 26. lutego 1922. 


Gromadzenie sił sowieckich w okolicy Pskowa. 


. Paryż. (PAT.) Radio. „Times“ donoszą, że bolszewicy gromadzą znaczne siły wzdłuż grani- 
cy estońskiej w okolicy Pskowa. 


3 » 5 a 
BAŁ ą 
NOWI ministrowie. 
INŻ. GABRYEL NARUTOWICZ. 

Urodził się w r. 1865 na Żmudzi. W Liba- 
wie skończył niemieckie gimnazjum klasyczne, w 
Petersburgu wyższe studja matematyczne. W r. 
1891 otrzymał dypiom inżyniera na politechnice 
w Zurichu. Od 1891 do 1692 pracuje przy budo- 
wie koleji w Szwajcarii, od 1892 do 1894 jest 
kierownikiem miejskiego biura wodnego i kanali- 
zacyjnego w Saint Gallen, W r. 1895 jest kie- 
rowuikiem sekcji przy korrekcji Renu na gra-| Ur. w Wilnie 1880 r. Wykształcenie gimna- 
nicy szwajcarsko-austriackiej. W tymże roku za-|Zjalne i uniwersyteckie otrzymał w Warszawie. 
kłada własne biuro inżynieryjne w Saint = r. 1902 ukończył studja prawne. Do r. 1915 


cug 
w obliczu calego politycznego świata Europy w 
sposób niezmiernie wyrazisty. P. Narutowicz, 
który w obradach tego wielkiego areopazu naro- 
dów 'wybitne zajął stanowisko, może o sobie 
powiedzieć, że dzieła utrwalenia takiego właśnie 
sądu o naszei polityce zagranicznej „magna pars 
fuit” (był wielką częścią). Mniemamy, że uznać 
to i pewiedzieć głośno: byłoby patriotycznym o- 
bowiązkiem tych nawet, którzy zdecycowani są 
zwalczać gabinet p. Śliwińskiego.” 


się obozy. Odzyskanie miepodlegiości nie złago- 
dziło tych przeciwieństw i jestośmy Świadkami 
paradoksalnej wprost sytuacji: lewica wbrew za- 
sadniczym swym postułatom wakzy o ugruntos 
wanie silnego rządu — prawica natomiast, w 
przeciwieństwie do swych konserwatywnych 
zasad usiłuje obalić władzę centralną i uczviić 
'stwerennym Seim, powołany na najbardziej dce- 
'"magogicznych podstawach. Oczywiście przyczy- 
ną tego postępowania „przeciw naturze” są sym- 
pat i antypatie do osoby Naczelnika Państwa. 

Tu przedstawiając w  krótkości przebieg 
przesilenia „Journal de Polome” wypowiada się 
stanowczo ża potrzebą dla Polski silnego rządu i 
twierdZi, że skoro rząd odpowiedzialny iest przed 
Sejmem, logiczną rzeczą byłoby Naczelnikowi 
Państwa zostawić inicjatywę powoływania rzą- 
du. Ale w Polsce idzie wszystko po dawnemu. 

„Naczelnik Państwa ograniczony do roli re- 
prezentacyjnej, a stanowisko prezydenta 'mini- 
strów, prawie obierakie, staje się podczas każ- 
tdego przesilenia przedmiotem walk otwartych i 
intryg partyjnych . 

„Połska stacza się po niebezpiecznej pochy- 
łości” — twierdzi „Journal de Pologne”, a naz- 
twa to ona slowami jednego z wybitnych swoich 
| publicystów „zwycięstwem ideji parlamentarnej . 
Czyż nie jest to raczej tryumf fatalnego „anice- 
leła ke anarchica”. 

I dostajemy na końcu od cudzoziemca ni. 
stępujacą lekcje moralności obywatelskiej. 

„Pewien fakt powinien służyć Polakom „a 
nauke i ostrzeżenie, Mimo wszystkich klęsk, w ja- 
kie bolszewicy pograżyli Rosję, w momencie, gdy 
wojska czerwone ruszyły. by odzyskać Polskę, 
Ukraimę, Finlandję itd, zabiły serca wszystkich 
Rosjan. nałbardziei wrogo usposobionych dla 
bolszewików, zarówno u nich w kraju, iak zagra- 
mica. Ich pomoc. ich sympatie były na usługi ar- 
mii rosyiskiej. „Bo za bolszewikami iest sprawa 
Rosi” — mówili. „Bial” służyli interesom „czet- 
wowych”, choć zwycięstwo zapewańć mogła 
itrymnf ich nieprzejednanym. wrogom. 

Otóż istnieje iakże „Sprawa Polski” i wnika- 


PROF. DR. WACŁAW MAKOWSKI 


a w c, 


które przeprowadza cały szereg prac inżynieryj- |pracuie jako obrońca, podejmując z zapałem i 
nych. Jednocześnie jest doradcą technicznym mia- | Czesto bezinteresownie obronę więźniów polity- 
sta Zurichu, oraz radcą prawnym i technicznym |Cznych. Wydaje nadto szereg prac poświęconych 
rządu szwajcarskiego. W r. 1920 przybywa do|teorii prawa kryminalnego. W r. 1917 mianowa- 
Polski, gdzie obe'muje ministerstwo robót publi-|nv przez Tymcz. Radę stanu dyrektorem depart, 
cznych w rządzie Witosa. Tę samą tekę piastuje Sprawiedliwości. W r. 1918 w gabinecie Mora- 
w rządzie Ponikowskiego. Obecnie mianowany czewiskiego* zostaje kierownikiem Min. sprawie- 
Ministrem spraw zągranicznych. dliwości. Po upadku gabinetu M. pracował jako 
Pd docent uniwersytetu warsz., a nasiępnie jako pro- 
reprezentował wraz z p. Skirmuntem Polskę w|fescr zwyczajny wykładał teorię prawu krymi- 
Genui, gdzie właśnie szczerze pokojowy, poied- nalnego. Obecnie mianowany Ministrem sprawie: 
nawczy, wszejkie hazardy Š awantury wykłu- | dliwości, 
czaiący kierunek naszej DE" zaznaczył się 


| Oddział Li widłach: Demobi:u Wojskowego | 
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SDFZEGZJE: 5ę DEM AT szrreciąję: 


Samechody, odpadki wetniane, bawełniane i papierowe, szmele ołuszany, tokomodiie, 
kotły, igły de maszyn .. . w Waecszawie, 

Skóre, czapki, odpadki papierowe tparciane, naczynia al uninjow e, AY UEMOMUSLYN E, 
szpadle, pompy, laiarnie i szkłó okienne, wozy i ich części W Grudria gzu. 

Motory benzysiowe, kabel zieniwy, obręcze żelazne 2... We Lwowie. 


„Kurier Polski” pisze e nim: P. Narutowicz 


Wełnę, urządzenie fabryki wody sodowej : .. . -W kadzi. 


Szczegójy patrz: $ 


zeszyt 39-ty. 


Termin biladania afert EA hpo. ARE Pa 3 


ZO Z Z O WZ ORO ORO 
z z ZZOZ RA 


z „GAZETA MARŻY z dnia 4. lipca 1922. 
Mala woma ma Górnym SKU 
POTYCZKA W ZABRZU. ŻOŁNIERZE NIEMIECCY W SZEREGACH 
Opole. (PAT.) Zajście w dniu 29. czerwca ORGESCBOWCÓW. i 
"między Niemcami a żołnierzami francuskimi Katowice. (PAT.) Nowi uchodźcy przybyli 


dziś z powiatu cleskiego zezślali, że w napadach 
band orzeschowców biorą udział żałnierze nis- 
mieccy z Reichswehry, stacjonowaucj tam od 
wtorku. Żołnierze wyiuuszają od ludności pol-| 
skiej pieniądze, biją j i wypędzają. 


"przedstawia się następująco. O godz. 4 wieczorem 

rupa Niemców poczęła rabować mieszkania, za- 
jęte przez Polaków, którzy zwrócili się do pose- 
irunku francuskiego o pomoc. Podoficer francuski 
z 4 żołnierzami i 4 policiantarńi zmusił napastni- 
ków do ucieczki; napastnicy przyłączyłi się do 
bandy uzbrojonej, liczącej 100 osób. Banda rozp 
„częła ogień do żołnierzy francuskich. Na odgłos 
strzałów na pomoc przybył posterunek, a dowódz- 


O WYPADKACE W ZABRZU. 
Paryż. (PAT) WBK. Agencia Havasa rozs. 
słała o wypadkach w Zabrzu następujący komu- 


two francuskie zarządziło wysłanie kompanii pie- | nikat: Francuski patrol in'erweniował, chcąc 
'choty oraz sekcji polowych karabinów maszync-|! przeszkodzić Niemcom w wyrzuceniu na ulicę 


wych. Wywiązała się formaina bitwa, w której 
zginął jeden żołnierz francuski, a trzech zostało 
ranionych. Po stronie niemieckiej było 17 zabi- 
tych oraz 2 dzieci, które zginęły poza linią fran- 
cuską od kul niemieckich. Władze sojusznicze za- 
rządziły Śledztwo. 


ruchomości nieobecnych w mieście Polaków. 
Patrol został przyjęty przez Niemców ogniem ka~ 
rabinów ręcznych 1 maszynowych, przyczem zgi- 
nął 1 Francuz, a 3 zostało ranionych. Komenda 
wojskowa powiadomiona o wypadkach. wysłała 
natychmiast oddział piechoty i oddział karabi- 
À nów maszynowych na pomoc patrolowi. Po. stro- 
ATAK NA PAWŁÓW. nie niemieckiej jes: 11 zabitych, których identycz- 
Katowice. (PAT) W sobotę nad ranem za-j MOŚCI nie można było stwierdzić. Większość zx- 
latakowali orgeszowcy na pograniczu polskiem | Pitvch trzymała jeszcze rewolwery w rękach. 
gminę Pawłów, lężącą po stronie polskiej. Kiedy 
"sily mieiscowej ochrony okazały się za słabe, 
„zwrócono Się o pomoc do robotników w Bielko- 
„wicach. Wywiązała się strzelanina z broni ręcz-| donoszą: Międzysojuszniczy sąd polowy skazał 
mej i ciężkich karabinów maszynowych. Osta-| przywódcę znanej bandy Pawła Górę oraz Z 
tecznie atak odparto. Po obu stronach jest kilku. | członków bandy, robotników kopalnianych na ka- 
'nastu zabitych i ranionych. Wobec ciągłych ate- 


KARA ŚMIERCI. 
Wrocław. (PAT.) „Oppelner Nachrichten“ 


|rę Śmierci za to, że uwłezili i zastrzeldii w dniu 
„ków wysłano na pogranicze górnośląskie silniej- 5. mają 1920 angielskiego sierżanta w Newej Wst 
sze oddziały. woisk poiskich. koła Katowic. 


Ze szczególnem zadowoleniem Sahm podniósł 
fakt mianowania w Gdańsku delegata apostolskie- 
go. Mówiąc o sprawach gospodarczych oświad- 
czył, że Polska zawierając traktaty handlowe z 
Gdańsk. W sejmie gdańskim rozpoczęła się |innemi państwami powinna przed zawarciem trak- 
dyskusja nad budżetem na rok 1923. Przy tei|tatu wysłuchać opinii gdańskiej Gdyby wiado- 
okazji prezydent Sahm wygłosił dłuższą mowę mość a traktacie francusko-polskim sprawdzia 
póświęSdńą głównie stosunkom” między (dań- |Się. byłoby to naruszeniem 'końwencji polsk5- 
skiem a Polską. Mówiąc o tem, że Gdańsk ma |gdańskiej, gdyż Gdańsk mie zosta! ` poprzednio 
być bazą militarną lub morską, oświadczył, że | wysłuchamy i senat musiałby podjąć odpowier 
Gdańsk na to się nigdy nie zgodzi. W sprawach, | dnie kroki. 
mw których chodzi o śmierć lub życie, nie może Na tem samem -osiedzeniu sejmu senator 
być mowy o żadnym kompromisie. Inne kwestie | Volkmann omawia sprawy tinansowe. W naibliż- 
Gdańsk gotów jest pokojowo załatwić. W spra- szym czasie potrzebne bedzie rodwyższenie po- 


SAHM O STOSUNKU DO POLSKI. 


świe kontroli administraci Wisły istnieje możli-|datków dla pokrycia niedoborów. Budżet na roki 
wość porozumienia, Sprawa wydalania obywa- |1922 przyniesie deficyt około 100 mikonów mk. 
teli polskich nie została jeszcze rozstrzygnięta. 


O Polaków w więzieniach litewskich. 


faktyczne daty, oraz nazwiska, które niezbicie 
dowodzą wyraźnej niedokładności zaprzeczeń li- 
tewskiego ministra spraw zagranicznych. odnośnie 
de rozpaczliwego położenia jeńców polskich w 
Kownie. Autor noty, nie podając żadnych dowo- 
dów przeciwnych, ogranicza się obecnie do pod- 
trzymywania ze wszystkich sił prawdomowności 
swego ministra. Zauważyć należy, że usiłowania 
najbardziej godne uznania p. charge d'affaires ll- 
tewskiego na korzyść swego ministra nie zdołają 
zastąpić jednego dowodu realnego. 

H. Zważywszy na niemożność skrycia lub 
obrony przed opinią świata cywilizowanego nie- 
ludzkiego traktowania nieszczęśliwycg więźniów 
polskich, autor noty siara się wyplątać z calej 
sprawy za pomocą zwykłych precedensów. 
W tym cetu posługuje się dwoma pretekstami: 

a) że żaden obywatel polski nie jest obecnie 
więziony w Kownie, 

b) że zwrócenie się Fbiski da Ligi Narodów 


Warszawa. (PAT.) Z powodu noty delega'a 

polskiego w sprawie więźniów kowieńskich, dele- 
gat litewski p. Sidzikauzkaz złożył prezesowi ra- 
dy Ligi Narodów notę, zawierającą gołostowne 
„zaprzeczenie czynionych rządowi kowieńskiemu 
zarzutów. W odpowiedzi delegat polski prof. 
Askenazy wystosował do prezesa Rady Ligi Na- 
rodów notę następująca: 
i Panie Przewodniczący! Otrzymałem kopię 
noty z dnia 14. maia br., adresowanej do Waszej 
[Ekscetencii przez delegata litewskiego przy Li- 
dze Narodów, który następnie jako Charge d'affai- 
res zażądał dnia 31. maja, aby ją opublikowano. 
Mam honor z tego powodu uczynić następujące 
uwagi: 

I. Autor noty mówi o „rzekomych“ jeńcach 
poiskich więzionych w Kownie. Ponieważ sam on 
potwierdza fakt więzienia tych jeńców, a więc za 
„rzekomą“ uznaje polskość tych nieszczęśliwych. 
'Jest to prawdopodobnie zgodne ze zwykłym spo- 
sobem postępowania rządu kowieńskiego. Rząd 


w 


'ten, który w notach swych przyznaje się do niedopuszczalne mieszanie się Polski do spraw 
zmarłych wielkich ludzi Polaków, zaprzecza pol- wewnętrznych Litwy. — Wystarczy 

Skości 250 tysięcy Polaków, którzy zamieszkują | 7 tego powodu, że: 

„obecnie na terytorium kowieńskiem, a których | 

przodkowie od 5 wieków mieszkali tam, gdzie odj kom, zamieszkałym na Litwie kowieńskiej prawa 
"trzech lat dopiero istnieje państwo litewskie. zI 

'nakże w danym wypadku trzeba mieć odwagę, 

aby nazwać „rzekomymi* tych męczenników. | rzystali w całej rozciągłości na rzecz Litwy, 
„którzy umierają w kazamatach kowieńskich za b) że na zebraniu Ligi Narodów w dniu 17. 


*swoją narodowość polską. 
I. Miałem już zaszczyt 


maja 1922w kwestji noty polskiej z dnia 10. maja: 
o prawie opcji Polaków na Litwie, członek Rady 


przedstawić Radzie 


na korzyść tych nieszczęśliwych stanowi ponowne nym kierunku 
, 


-rm 


p. Leon Bourgeois, zwrŚcił specjalną uwagę na 
doniosłość żądania Polaków, domagających się 
przyznania prawa opcř, prawa, które istnieje w 
is traktatów o mniejszościach narodo- 
wych, a w szczególności w traktacie z Polską. 
Nastawał p. Leon Bourgeois również ua to, aby 
kwestja stałą się jak nairychlej przedmiotem ro- 
kowań pomiędzy obu państwami (protokół 18 po- 
siedzenia Rady Łigi Narodów). Rada na temże po- 
siedzeniu wyraziła nadzieję, że ważna ta sprawa 
l 


zostanie uregulowana za zgodą obu stron. W tym 
stanie rzeczy widocznem jest, że nie można przew 
Sądzać o isinieniu tej liczby jeńców polskich na 


Litwie przedtem, niż Polacy zamieszkali w tym 


„kraju skorzystają z tego prawa lub wyrzekną się: 


go. Muszę dodać jeszcze, że niektóre wyrazy no- 
ty, jak „obecnie* i „więzieniach kowieńskich'* 
dążą jedyrie da skrycia przed Radą samego faktu, 
oraz że ieszcze w innych więzieniach po za wie- 
zieniem kowieńskiem znajduje się wieiu więźniów 
politycznych, których polskość nie ulega żadnej 
wątpiiwości. Ad b) że wskutek tego zwrócenie się 
rządu polskiego do Rady Ligi Narodów w kwc- 
stji więźniów poiskich, męlczonych od trzech lat 
w więzieniach litewskich, ginących tam i tych, 
których głos nie dodzie świa:a cywilizowanego, 
Są bezwzględnie uzasadnione prawnie i faktycznie 
powyłższymi okolicznościami. Są one również u. 
zasadnione wedle litery brzmienia pak u, któr: 
ustala, że niemięszanie się jednego państwa w 
| sprawy drugiego zastrzega jednak każdemu 
członkowi Rady Ligi prawo zwracania uwagi na 
wszelkie okoliczności o charakterze wyiątkowyiu, 
mogącym wpłynąć na stosunki międzynarodowe. 
Nie ulega wątpliwości, że nieludzkie posiępowa- 
nie rządu kowieńskiego wzztiędem więźniów pol- 
skich należy całkowicie do tej kategorii i stwa. 
rza powałżne i nie mogące być tolerowane pi- 
zgwałcenie zasad ludzkości, na *iakdch opiera się 
szlachetna instytucja Ligi Narodów. Takżę nie 
może być wcale kwestjonowany obowiązek rządu 
polskiego, który mu każe uprzedzić o niem Ligę 
Narodów. Nota źle umotywowana, nie treściwa i 
niejasna delegata litewskiego uwyidątria praw- 
dziwe imteiicje rządu kowieńskiego, tetóry ira hié- 
szczęście zdradza brak dobrej woli do zlikwido- 
wania smutnej tej sprawy, zważywszy, że postu. 
guje się tylko wykrętawi. Dlatego pismo p. Si- 
dGzikauzkaza z dnia 21. maja powinno być uzne- 
ne jako dowód niezbity, pobudzajacy. do nie- 
zwiocznego wykonania wyroku Rady Ligi Nare- 
dów z dnia 17. maja br. — Proszę przyjąć, Pan: 
Przewodniczący, wyrazy mego poważania. Pod- 
pisany. Askenazy, delegat polski do Rady Ligi 
Narodów. 


Korespondent Agencji Wschodniej z- pogra- 
nicza nad Zbruczem donosi: Na skutek rozkazu 
Trockiego władze sowieckie « na Ukrainie prze- 
prowadziły w czasie między 2—-15, czerwca re- 
jestrację Obywateli niem. i austr.: pochodzących 
z obszarów, ustalonych powojenną linią granicz- 
ną. Rejestracja dotyczyła osób od lat 15—40. 
Osoby cywilne obarczone rodziną i chcące wyje- 
chać do ojczyzny otrzymały pozwolenie na wy- 
jazd na koszt rządu sowieckiego drogą na O:des- 
sę—Tiryjest. Niemców, służących w armii sowiec- 
kiej zbierano po rejestracii w grupy po 190 ludzi 
i pod przewodnictwem komisi z trzech (składa- 
iącej się z komisarza sow., komendanta transpor- 
tu i 1 Niemca z grupy instrukiorów, iprzyby- 
łych z Rosji), odsyła się na koszt rządu w kie- 
runku na Moskwę i Piotrogród. Młodych cywil- 
tych Niemców i Austriaków, chcących pozostać 
w Rosji, transportuje się również we wspoinnia- 
oraz do Smoleńska. Według po- 
głosek krążących w wojskowych urzędach sow., 


ZauwaŻYĆ | ma się organizować z Niemców w Rosii osobne 


oddziały woiskowe oraz oddziaiy czerwonoj żad- 


a) rząd litewski odmawia do tej pory Pola- | darmerii. „A 


Do wszystkich prawie miast Ukrairy tad 


opcji na korzyść Polski, prawa niezaprzeczalne- chodzą z Odessy wielkie transporty towarów, 
go, z którego Litwini, pochodzący z Polski, ko-| jak kukurydzy, pszenicy, ryżu, Skóry, maauiałstu- 


ry i tłuszczu. Handel odbywa się najczęściej w 
drodze wymiany. Przybyło tu wielu Piusgurów, 
xtórzy zakładają piekarnie i cukiernie. Kupo. 
niemieccy z Moskwy dostarczają narzędz ru: 


. 
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.efch. 
chiści reprezentują znaczną siłę. Ażeby bowiem 
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czych. Syndykat rolniczy założony w Kijowie u-|ie się już trybunał dla obrony republiki. 


Weszii 


stanowił na narzędzia rolmicze ceny następujące: | w jego skiad między ińnymi b. prez. Ferenvoach 
i b. minister Wiessen. fire trenyigu. Tramwaj na miejscu, wygodne sza- 


pług parokonny 5 rubli złotem, pług dawuskibowy 
8 rubłi złotem, młynek do czyszczenia zboża !0 
rubli złotem, sieczkarnia na 6 noży 10 rubli zło- 
tem, wiadro cynkowe 1 rubel srebrem, niecy1- 
kowane 80 kopiejek srebrem. Plugi parowe, toko- 
mobile, maszyny i młocarnie wymienia się na su- 
rowiec. Soli, nafty i benzyny dostarcza si} drog 
prywatną z Odessy. Na pograniczu Zbrucza ruch 
handłowy słaby. Uprawia się tu głównie hanli 
złotem i srebrem, przekazywanem do Sprzeday 
przez instytucje „Wniesztorgu” (urząd dla ha - 
du z zagramca), która ostatnio uległa reorgi- 
nizacji. 

COTUL OEE TOS EE JON SEI Mari poj. ONO, . WERÓOoJ 


Przegląd polityczny. 


(.Ustępczość* sowietów. — Następstwa zamor- 
dowania Rathkenaua. — W Irlandii dalej krew 
płynie.) 


Jak dotąd, konferencja w Hadze sprawia wraa 
żenie, iż zebrała się wyłącznie po to, by przed jej 
forum przedstawiciele sowietów mogli  wyłusz- 
czyć, czego im potrzeba dla podniesienia Rosi, 
którą zdruzgotali — jakoteż. aby Europa mogła 
zastanowić sie, w jaki sposób uczynić tym żąda- 
niom zadość. Toczą się targi. Jako maksymaliści 
delegaci sowieccy postawili żądania maksyma|- 
ne, państwa zaś zachodnie grzecznie ich proszą, 
aby coś z tego ustąpili. Jakoż Litwinow wielko- 
dusznie oświadczył na ostaniem posiedzeniu kts 
misji kredytowej, że istotnie gotów zdecydować 
się na to ustępstwo. Specialna komisja sowiecka 
w Rosji okroiła pierwotne żądania rzekomo we- 
dle miary naiisto'nieiszych potrzeb. Kredyty mają 
być użyte jedynie na okrycie projektowanych 
zamówień za granicą. Ten ostatni szczegół wy- 
sunięty został niewątpliwie na przynętę — cho- 
ciaż w gruncie nie zmienia rzeczy. Na jedno bo- 
wiem wyjdzie, czy państwa mają dać Rosii do 
rąk gorówkę. czy też towary z tą gotówką re- 
wnoważne. Wygodniej nawet sowietoim wprost 
dostać towar — nad kwestią zapłacenia go nic- 
chaj sobie potem suszą głowę wierzyciele. 

* 


Pisma sjonistyczne wietrzą, że wśróć przy- 


czyn, które wywołały zamordowanie Ra'henaua 


nie najpośledniciszem było (żydowskie tego pot- 
tyka pochodzenie. Jak mało moment ten brany 
był w rzeczywistości w rachubę. dowodzi nie- 
powoływanie się nań przez iedną ani. drugą stre- 
nę. O żydowskiem pochodzeniu Rathenaua.. ozół 
dowiedział sie dopiero z pism sionistycznych. 
Rathenau zginął nie dla'cgo, że był żydem, 
ieno dłatego. że reakcia uważała go za iedną » 
przeszkód dla osiągnięcia swych celów. Teraz po 


tragicznym skonie tego polityka wszystkie ŻY- 
wiołv republikańskie w Niemczech  konsolidują 


się dla zgniecenia zakusów momarchistycznych 
obozu nacionalistycznego. Na ogół przycichł on 
wobec nagonki, niewszędzie jednak j niezupełnie. 
Tak np. rektor Uniwersytein w Berlinie zakazał 
urządzenia uroczystości żałobnej ku czci Rathe- 
naua, gdyż większość studentów, nacjonalistycz- 
mie usposobiona,. podniosła protest przeciw uro- 
czystości. We Flensburgu znowu oficerowie „re- 
publikańskiej* szkoły wojskowej urządzili w kasy. 
nie wołskowem uroczystość, w czasie której sła- 
wili morderców Rathenaua i wznosili okrzyki na 


cześć byłego cesarza oraz przyszłej monarchii. 


Że na monarchistów niemieckich przyszły te- 
raz ciężkie czasy, nie da się zaprzeczyć. Proiek. 
towana przez rząd ustawa o ochronie republiki 
ma wszelkie szanse przejścia. Głosowanie nad 
nia odbędzie stę w Środę. Spodziewają się, że 
ustawa przyjęta zostanie większością dwu trze. 
Obliczenie to wskazuje, że iednak monar- 


ową przypuszczajną większość uzyskać, trzeba 
było dopiero połączenie się socialdemokratów z 
tzw. sociałistami nieczawisłymi o zabarwieniu ko- 
nmmistycznem i to kosztem przyznania im dwu 
miejsc w gabinecie. Grozi to ściągnięciem innego 
niebezpieczeństwa w miejsce tego, które ma być 
zażegnane, otwiera szranki znewu ideom komu- 
nistyczmym, których powściągnięcie swego czasu 
tyle kosztowalo wysiłków. Wśród tego organizu- 
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martszaów oraz turystyki i t. p. i tam otrzymają 


wszelkie wskazówki i przydział czasu, oraz ro- 


Policja niemiecka tym razem "aprawdę erer-H'nie i tusze, wszetkie przyrządy i fachowe kiero- 


gicznie wzięła się do tropienia sprawców zbrodni. 
Aresztuje na prawo i na lewo, doąd około 160 
osób osadziła w więzieniach. Miedzy innymi a- 
resztowano fabrykanta Kiichenneistra, który 
spiskowcomi dostarczył automobilu, świadom dla 
jakiego celu. Skoniiskowano przy tem u niego 
„tysko* dwa miotacze min, 6 ciężkich i 4 jekkie 
karabiny maszynowe, 150 karabinów ręcznych. 
30 skrzyń z amunicją i urządzenie telefoniczne. 
Cała ta broń była zamurowana a należała do or- 
ganizacii „Consul“. 

Maiważniejszym  wszakiże 
jest te, że udało się iei przejąć 
członków owej organizacii. 
nazwisk. Przeciwko wszystkim pomieszczonrm 
na niej osobom wdrożeną dochodzenia, a część 
z nich aresztowano. Do Berlina przybył prezy- 
den; policii ze Szczecina i odbył dłuższą konie- 
rencje z prezydentem policji berlińskiej. 

* 

Pomimo zajęcia palacu 
Dublinie, głównej warowni republikanów irlandz- 
kich, walki bynaimniei nie ustały. Na ulicach Du- 
blina barykady. Powstanie rozszerza się na hrab- 
stwa zachadnie i południowe. Jak w tych warum. 
kach zebrać się będzie mógł nowy parlament ir- 
landzki, zwołany na 15. bm. niewiadomo. 


sukcesem ` policii 
dokładną liste 


Kredyt na zakup demobilu 
wojskowego. 


Warszawa. (PAT.) Oddział likwidacji demo- 
bilu woiskowego Demat przy ministerstwie prze- 
mysłu i handlu komunikuje: Celem przyśpiesze- 
nia licwidacii demobilu woiskowego, prowadzonej 
przez Demat, uzyskało ministerstwo przemysłu i 
handlu znaczniejsze fundusze na udzielenie kre- 
dytu przy zakupnie większej iłości obiektów. Kre- 
dyt ten przyznawany jest zrzeszeniom zdemobi- 
lizowanych, związkom komunalnym,  kooperaty- 


wom, warstatom i poszczególnym firmom na pod-| 


kład wekslowy wzgł. hipoteczny na przeciąg 6 do 
9 miesięcly. Dotychczas udzielono około 100 mi- 
jonów kredytu, głównie przy likwidacji działu ss- 
mochodowcgo. Ma to ten skutek, iż sprzedaż po- 
stępuie raźniej i unika się zbędnego pośrednictwa 
spekulantów, co ożywia znacznie ruch warstatów 
reparacyljnych. Kredyt udzielany jest przez cem- 
trale [Dematu na skutek opinii istniejących przy 
poszczególnych oddziałach rad. Bliższych infor- 
macii w tei sprawie udziela w Warszawie centra- 
la Dematu, na prowincji zaś poszczególne oddzia. 
ły tej instytucii. ' 

ERECZICZACI ZPZSCZNW Een naa a 


KRONIKA. 


Kalendarz. Wioret, 4 lipca. Rzekat: Jan? 
Kalas. — Gr.kat.: Juljana ap. — Słowiański: We- 
listzwa. 


— S'an p wiet:za w dalszym c agu niepew iy, 
zmienny. Z aje się, uie wyszliśmy jeszcze z okre u 
deszc ow 'go. 

De Aan 

— Wygrana miljonówka.. W sobotniem ci-- 
gnieniu miljonowki wyłosywano numer 1,357.8 1. 
wysłany do P. K. K. P. w Łodzi. 

— Konfiskata. Skonfiskowany został nr. 145 
czasopisma „Słowo Poiskie* z2 artykuł wstępny, 
który sk eśiono w całości. 


— Boisko Sekoła-Macierzy. Od dnia 3. lipca br. 
rozpoczynają się na odnowionym boisku ćwicze- 
nia członków i młodzieży męskiej i żeńskiej. Mu- 
szą one jednak być celowo zorganizowane i od- 
bywać się pod fachowem kierownictwem. Ćwi- 
czeme luzem nie jest dozwolone, jak również u- 
Życie boiska bez wiedzy naczelnika i gospodarza. 
Dlatego wzywa się członków, oraz chcących być 
członkami czynnymi, by się zgłaszali w kance- 
larji Macierzy ul. Zimarowicza 8, codziennie (z wy 
jątkiem Świąt) od 18 do 20 godz. do ćwiczeń gim- 
naStycznych, lekkiej atletyki, palanta, piłki ko- 
szykowej, nożnej, uszatej, jazdy konnej, biegów i 


Lista obejmuje 750 


sprawiedliwości w 


t.chnice warszawski j d. 5 i 6 b. m. 


wnictwo powinny zachęcić do naijlicznietszego 
korzystania z tak pięknego terenu olbrzymim ko- 
sztem przystosowanego dla społeczeństwa poł- 
skiego. 

— Peświęcenie niw j placówki.  Mivionej 
niedzieii p Święcił ks. sekre.arz Chwisut p:zy wiry 
Oszol ńsk'ch 16 odnowiony za:ład typogreficzny L. 
wJiśnitwsk sgo niemniej biuro gyrzedsięriorstw bu- 
sowli lądcw,c i vodnych „Kaleew”. U aczy tość 
zgromadziła liczny.h p:z d tiwicici: władz, instytuci 
: zrzeszeń, z kt rych zabiersli gł s: Prezydent N u 
mann, adwokat dr. S. Korytk, radca J. B. Cholo- 
'echi, prokurator Z. Pakli owst, W j zkizwicz, dyr. 
Szczur iew cz, ppuik. :n*. K Baranczwicz |. i. 

-— książki dla szkó: powszechnych w pow. 
łuczim. Amerykański Czewiny Krzyż, któ.y tyle 
już do>rego uczynił w lols: , nadesłał na ię:e p. 
Emili W igó skiej prezesi P. ładniowo-Wschzda:ego 
Okręgu P. T. C. K, ksążki dla szkó' ; owszechryc!i 
pow. łuckiego, w ilości okcło 1400 sztuk. Są to 
podrę.zn ki szkoine, a mianawicic! Czytanki Ne- 
wiadomskiej, g amatyża ro ska Szoberz, zbió: :adań 
Rudni kiej, arytme yka Si rzputowskiego, geomet ju 
Gasowskiege, geograł > Sawichiego, hisiorja Pelski 
Smele.sziegę i opowiadania z dziejiw ojczystych 
Ge:e:tów. 

Kresy wsch dnie przyjęłyby z radością wi.ść, 
ż Amerykański Czerwony Krzyż 7»n'lszł wśrid nas 
naślacowców, podręczników bowism szkol ych pvo- 
t.zębują on? bą dzo. 


— V. Polski Kon;ras przeciwa koh. lony 


oibędzie się w dniach 3, 9 i 10 lipca 1922 r. w 


Aul Uniwersyteckiej w Warsz wie. Zadaniem Kon- 
gre.u j.st wykazanie doniosłosti zag .dnienia oraz 
podanie sposobów wspólpracy wszystkich wa stw w 
walcz z alkoholizmem. 

Stan jej obecny omawia dr. S. Mikołajski w 
„firac.e, który podał: onegdaj ,Gizeta Lwowska“. 

— Ro prawa przeciw Dąbalaowi. Dziś rozpo» 
szyna się przed sądem karnym w Warssawiż roz- 
r wa prze.iw posłowi Dąbslowi, oskarżonemu o ka. 
„un stycz. 4 działalność w Polsce. Podtząs rozprawy 
ma'h sedu będzie ochrasiany przez specjalna od: 
zały pelicji. 

— Ks. Okoń przy jra y. Wczoraj przybyło da 
Wa:szawy okolo 8 QO w'ościan na Zjazd r:dy anz- 
zo stronaictwa ch epskiego, pod przewodnictwem 
is. Okonia. Podczas Z'azdu odbywanego pod gorem 
aebem, wyuisia między zgromadzonymi sprz izka, 
przyczem padłaki.ka strz łów rewo'warowych. Jeden 
ranny, kilku kostu j:wanych. 

— (tz) Pażir stj i wrjskowych. W Sta. 
em Siole, pow. Bóurza, spłorły dosz zstnie stajnie 
wojskowe, załogująceg» tam oddz aiu piechoty, w 
utórych mieściły się znaczne zł asy s'ana i zboża, 
Od st:jni zajął sę hudyaek mieszkalay i równi: 
spioną! doszczętnie. Szkoda wynosi okoio 10 miljo- 
nów Mk. 

Dotychczasowe ślecz wo wykazało, iż ogień zo 
stał przez ne 'nanych shnr.wców p: dłożany. 

— Z Uniwe sytstu wilsński:go. Przy uy- 
ziale przyrodniczo- matematycznym Uniw: rsytetu wi- 
leńskicgo zostanie założone studjum 10 ne, na wzór 
„stniejąceyo przy Uniwersytecie krakowskim. Studium 
to funkcjonować tędzie już z początkiem r ku aka- 
demickiego 1922/3. 

— Dzi niikasze szwajcarscy w liczbie dwu- 
nastu osób prz.yoywają jutra o godz'nie 9 raro, po 
wiedzeniu Warszawy i Wilna, gdzie ich goszczeno 
barzo serdeczni», do Lwowa. Na dworcu powitają 
ich przedstawiciele Rządu. miasta i prasy, poczem — 
po spożyciu Śniadąsia — udad ą sięgoście nazwie- 
dzenie miasta, jego zsbytków i muzeów. O godz. 2 
min. 30 przyjmie ich objadem w kotełu Gzorge'a 
Syndykat dziennikarzy polskich. Z koli udadzą się 
do panoramy Racławickiej, na plac Targów wscho- 
dnich i na Wysoki Zomek; potem zjawią sie na 
przedstawieniu w Teatrze m e,skim. O godz. 9 wie- 
z'rem przybędą na wieczerzę, wvalną na ich cześć 
w hotelu Krakowskim przez Kasyno i Koło liter. 
artyst. W środę rano wyjeżdżają do Borysławia. 

— L Ksngras sterogra' 6 v polskich systemu 
G belsbergera i Polińskiego cdbędzie się w Poli- 
Obrady będ? 
dotyczyć wprowadzenia nauki stenografji do programu 
s kół średnich ogólto kształcących 5 b. m. © : o?z 
8'30 w kościele Zbawiciela edbędzie się nabożeństwa . 
na intencję Kongresu. 
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— (t z) Źnawu walutiarze. 


policji Mazur zauważył wałuciarza Zacharjasza Mel- 
ze a handlującego obcą monetą. Sprowadzoro go 
na policję, gdzie znaleziono przy nim 300.600 Mi. 
tiem. i kiikacaście Go arów. Pien ądzt zdeposRowak”. 

Prócz Melcera policja sprowad iła na Inspekcję 


„Jakóba Barana znanego walusąza z Ja owa 
orsz Szula  Glancera „kupca“ z  Tomazź4owa. 
Zasko «ono ich w chwili, gdy Baran sprzedawał 


Gianccrowi 13 sztuk srebrnych kor. <ust, U Barana 
znaleziono 5 sztuk srebr. guldenów, 18 srebr. kor. 
ausir. i 50 dolarów. I te pieniądze poszły do de- 
pozytu. 

— (t. z.) Odzyskana garderoba. Posterun- 

kowy Paukiewiczi idąc w nocy na patrol ul. Klepa- 
rowską natbną! się na dwóchziedziei, utórzy na jego 
w'dok porzucili tłumok z garderobą i bielizną i ucie- 
kli przez Górę Stracenia. Odzyskane rzeczy są w!a- 
snością ks. Olbrecha, katechety z Kleparowa. 
i — (t. z.) Napad rabunkowy na akademika. 
W nocy z soboty na niedzielę po godz. 12 na 
t. zw. Wałach  Gubernatorskich napadnięty przez 
dwóch bandytów akademik Leon Bryliński, który przy- 
jechał de Lwowa z Kołomyji. Bandyci — według 
zipodań Brylińskiego na policji — grożąc mu śinier- 
cią, wydarli mu pudeiko tekturowe, w którem zua;- 
dowało się 120.080 Mk, a które Bryiiński niósł 
w ręku. Bryłiński nie jest w stanie objaśnić, w Ató- 
rym kierunku bandyci zbiegli. 

Jak się dowiadujemy Brylński jest ukratńcem 
i sluchaczem praw tajnego uniwersytetu ukr. Do 
Lwowa przybył rzekomo cel m odwiedzin brata. 

O ile się wydaje napad ten był sfingowanym. 

Sedztwo w tej sprawie prowadzi komisarz 
Batorski. 

— (t. z.) Bandyckle porachunki. W ul. Ka- 
sztelańskiej na przedmieściu Gródeckiem został przez 
nieznanych sprawców przebity nażem niejaki Stani- 
sław Jasiński, znany na Gródeckiem pod pseudani- 
mem „Szczurą*. Jestto jakiś stary porachunek mię- 
dzy naszymi domorosłymi apaszsmi. „Szczura“ epa- 
trzyło pogotowie ratunkowe i w grożaym stanie od- 
wiozło go do szpitala. 


— (t z.) Wandalkl. Policja przyareszto wałe 
Józełę Bernacką i Marię Tycholio, obie zamieszkali 
przy ul. Gębokiej 27, za niszczenie grobów i ni- 
szczenie kwiatów na cmentarzu Łyczakowskim. 

— (t. z.) Kradzież na szkodę wojska. Wa- 
chmistrz Zbarański z 6 Dyw. wojsk. zastawił rze- 
komo 5 worków owsa (własność wojskowa) u Ciny 
Haj ul. Szpitalna 4 za pobrane u niej drzewo. Ma- 
nipułację tę zauważyła policja i przyaresz'owałą Ci- 
nę Haj, Zbarańskiego zaś wdstawieno do Komzndy 
miasta. 


— (t. z.) Kranika kradzieży. Jakóbowi Bali. 
nowi ze Zbaraża skradzione w pocisgu zdażającym 
do Lwowa kosz, w którym była gardzroba, srebrni 
papierośnica i szpilka do krawatki z djameacikami, 
ogólnej wartości 160.600 Mk. 

Oskar Baral doniósł polcji, iż z bożnicy przy 
„ul. Boimów skradziono mu t. zw. „tałes*, wartości 
100.050 Mk. 

Również w tramwajach grasowali kieszenkow- 
cy na poięgę. Inż. Konrad Buka, zamieszkały w ho- 
tela Wanda, uwiadomił policję, iż w tramwaju H. G. 
skradziono mu portfel ze 160.000 Mk. i dokumen- 
tami, Nadto w samym hotelu Heiena Waniówna z 
Jarosławia skradła mu bieliznę. 

Na szkodę dyrektora szkoly im. FH. Sienkiewi: 
cza, Jana M Iskiego, skradziono z kancełarji szkoły 
gotówkę 64.000 Mk., które dyrektor miał do wypłaty. 

Qiarą złodziei padł i dózef Limbach, zamiz- 
szkały uł. Potockiego 20. Temu gdy wsiada! d» po- 
ciągu w Brzuchowicąch Sprytny rzezimieszek skradł 
zegarek złoty z łańcuszkiem, waitości 200.000 Mu, 


— (t. z) Echa podminowania koszar policji. 
W sprawie zamachu dynamitowego na koszary po- 
licji w Sądowej Wiszni toczy s'ę energiczne śledz- 
two. Dotychczas aresztowano jednego b. oficera żan- 
darmerji ukr., jednego b. oficera amiji zach.-ukr. 
czterech abiturjentów gima. i 10 studentów. Istnieje 
silne podejrzenie, że główną si.dzibą bojówek uk. 
jest Przemyśl 

— (t. z.) Kradzieże na prewincji. Niewyśle- 
dzeni sprawcy dostałi się da kancelarji zarządu dóbr 
w Czarnołoźcach, pow. stanisławowskiego i skradl: 
Ina szkodę p. Adama Rylskiego, właściciela dóbr, du- 
beltówkę, futro podróżne i krótki kożuszek, łicznej 
"wartości 400.000 Mk. Istnieje silne podejrzenie, iż 
lełodzieie ci przybyli na gościnny występ ze Lwowa 
1 W Pochowie wielkim pod Zabiem, koniokrady 
skradii nocą z pastwiska na szkodę Iwana Bendreka 


Czarna giełd |kłacz ze źrebięci m, zaś na szkodę nukiana Patron 
nle zaprzestae wa; dzizł Iności. W niedziełę przed. | klacz, łącziej warieści miliona mirek, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 4. lipca 1922. 


Niewiadomo czy ma się tu do czynienia z ak- 
tem zemsty, czy też ze zwykłym napadem rabun- 
pau 


Matura. 


Duią 30 i 31 maja b. r. odbył się egzamit Bandyci narkotyzują NOZEM kradną. 

dojrzałości w państw. gimnazjum IL. w Jarosławiu ~ 

pod prz-wodnictwen p. Stauisiawa Miemczyckiego, (: z.) Do tut. okr. Urzędu śledczego nadeszła 
prof Akademii Weterynmji we Lwowie. Swiadectwo doniesienie policji stan s'tawowskiej, iż on gdaj w 
dojrzałości otrzymali: Barański Mieczysław, Bziuńjnocy ewaj bandyci dostali się do mieszkania Dawi- 
Stanisław, Gustowicz Marjan, Kratz Romer, Lacumasujda S.hragera, zam. w Stanisławowie przy ul. Bel- 
Ryszard. Markowski Jerzy, Malicki Fadzusz, Orbach g wedzrskiej 1. 36 rozpylli w pokoju jakiś śro eż 
Jonasz Pszana Feliks, Ralski Sławomir, S.echier |usypiający i na poczekaniu zanarkotyvzowali Schra- 
Alfred (cęluj.), Steczko Edward (celui.), Wraga duljanigera i tegoż żonę, poczem całkiem śmiało przystą= 
EEEE AK S Ga pili do obrabowania mieszkania. Byli to jacyś zło- 


pe ~ dziejscy dżentetmani, gdyż zubierali jedynie rzeczy 
Notatai iiaracko-artysh czna. więcej wartościowe. I tak zabrali łańcuszek złoty i 
Repertuar Teatru Miejekisgw. 


segarek Roskopf łącznej wartości 40090 Mi, go- 
tówką 20.0090 Mh. oraz czek krajowej kasy po- 
Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem. 
Dziś, w poniedziaek „Klątwa“, tragedja Wy” 


ży.zkowej na 20 mijunów Mk, wystawiony na na- 
zwisko Henryka  Waffenberga. Zanim siłę Schrager 
spiańskiego (ostatni gościan występy Ordon - So- 
snowskiej). 


obudził, bandyci z łupem byli już daleko, 
Repertuar Teatro Malga (u. Gródesza 2). 


Dziś, w ponłedziałek „Kochanek z obłoków”, 
komedja w 3 aktach Beera i Verneuilia, 


4 345 i b 4 
Kopad zamaszawanych bazdytów. 
(. z.) We wsi Gediarowie pow. Łańcut wpa 
dio onegdaj w nocy czterech zasaskowanych i u- 
zbrojonych w karabiny bandytów do mieszkania Me- 
‘Irii Żychowej. Jeden z nich zaświeci! latarkę el:kt y- 
Dziś, w poniedziałek „Kuzynek z Honolulu"; | czna i skierowawszy lufę ka:abinu do jej pier.i za- 
operetka Kinnekego. pytał ostro: 
Gdzie jest ten gość z Ameryki? 
dvm;śliła się cdrazu o kogo band; tom 
„kodzi. Z Ameryki przyby! nejaki Jędrzej Szentuła 
który przywiózł znaczniejszą gotówkę. Szantułą mie- 
Szkał przez kilka dni u Zychowej poczem wyjechał 
do Starego Miasta, gdzie nawet kupił rsalnuść. 
znanego saty- Bandyci, dowiedziawszy się, że Szamęu a ma 
ryka i Tad. Nittmana, cenionego poety-żołnierza od-| pieniądze, przekonani, iż jeszcze przebywa u Życho- 
będzie sig w Stanisławowie w sali Moniuszki, w | postanowili obralować Amerykanina. Zawi: I 
| 


fepsgrtuar Taatra Fowości. 
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Operetka w Teatrze Wielkim. Teatr Nowości 
z powedu budowy kanalizacji będzie przez lipiec 
zamknięty. Cały zespól operetsowy przenosi się na 
ten miesiąc do Teatru Wielkiego i rozpoczyna swe 
występy we wtorek. 


Wieczór auierski W. Raor!a, 


Ż chowa 


5 b. m. Nie wątnimy, iż zdobędzie zupełue po-ļ się, gdyż Żychowa oświadczyła, że Szantuło wy- 
wodzenie, jechał, 


EEA Bandyci prz:prowadzili 
noszukiwoania, 


Żychowej 
zaied „ie 


w domu 
znaleźli 


i skrzętse jedaak 
1500 Mp. 

Fcl cja, dowiedziawszy się o napadzie, wszczęła 
w tej sprawiz exergiczne śledztwo 


Przypomnienie tragicznej wyarawy 
podbiegunawej. 

W najbliższym czasie upłynie 25 lat od pa- 
miętnej daty 11. lipca 1897 r., kiedy to Salomon 
August Andrée podjął wraz z dwoma współto- 
warzyszami Fraenklem i Strindbergiem wyprawę (t. z.) Uczenica 6-tej kl. PP. Sakramentek pna 
balonem w celu odkrycia bieguna północnego, | Nusia Grywińska zauważyła wczoraj gołębia, 
którato podróż była podówicząs bardzo ryzyko-| krążącege przy ul. Gretgera |. 3. Gdy gołąb uw- 
wata i wymagała wielkiej siły woli i edwagi. Fakt | siądł pna Nusia zdołała gołębia przychwycić, 
ten będzie niewątpliwie przypominiany szetokie- | Okazało stę, że jest «on gołębiem pocztowym, 
mu ogółewi prasy polskiej i omówiony szcze- | gdyjż miał na szyi obrączkę, a na niej wyryte 
gółowiej z punktu widzenia fachowego przez siły | numery i litery. Była to szyfrowana koresponden- 
kompetentne, cełem przeto niniejszej wzmianki | cją szpiegowska. 
jest jedynie zwrócenie uwagi na datę zbliżającej Energiczna parna oddała sprawę władzom 
stę rocznicy zdarzenia, tragicznie — jak zresztą | wojskowym i nie ulega watpliwości, że ma się 
wiadomo — i tajemniczo zakończonego, które z| tu do czynienia z gołębiem, którego używano do 
końcem ubiegłego stulecia obudziło naiżywsze za- | szpiegowskich celów niemieckich. 
imieresowamie całego Świata naukowego i najszer- 
szego ogółu kulturalnego. e 

Adam Hayder, naucz. gimn. Si 


EOE E A DTP TL aA 


Przekicie bagnetem kapitana i F. 


Goab szpiegowski we bwawie. 


Goer 
muzy Bai o 


Z końcem roku szkolnego rozpoczęły się 
kornperty abiturjenżów Konserwatoryum Poliskie- 
go Towarzystwa muzycznego. Szereg tych pro- 

(t. z.) Dziś o godz. 4 nad ranem powracał dukcji zaimicjował w ubiegłym tygodniu wieczór 
z „lumpki” pewien kapitan weterynarji w towa-|— urządzony na dochód kolonii wakacyjnych, Za- 
rzystwie damy, prawdepodobnie swej żony i ja- |pelmony udatnysni popisami oeksjących uczniów i 
kiegoś technika. Wszyscy troie jechali wózkiein. |uczenic z klasy śpiewu solowego prof. A. Dia- 
W chwili; gdy przejeżdźali obok parku Stryj- | ni'ego. 
skiego, z poza drzew wyłoniły sie postacie W kursie prowadzonym przez tego artystę- 

sześciu bandytów, pedagoga nie brak pięknych i wydatnych głosów, 
którzy z okrzykiem: „Bij!” obskoczyłi wózek do-ldo których też zaliczyć wypada materiały wo- 
koła. Zanim kapitan zdołał pomyśleć o obronie, | kakie pań M. Kisiełewskiej i K. Imasińskiej. Tylko 
otrzymał silne poczucie rytmiczne ostatniej z powyżej wymie- 
pchnięcie bagnetem w krzyże, nionych śŚpiewaczek pozostawia jeszcze cokołwiek 

tak, że zbroczony krwią runął na siedzenie wóz-|do życzenia. 
ka, technik zaś uderzony został tępem narzę- Referat niniejszy obejmuje popisy w drugiej 
dziem w głowę. części produkcji, którą rozpoczeła z powodzeniem 

Towarzysząca hn dama poczęła  przeraźłi-| wykazuijąca ładny dźwięk głosu p. Hałewkówna. 
wym głosem wołąć o ratuarek, Ponieważ był już] Większy o wiełe sukces odniosła doskonała wy- 
biały dzień, napastnicy uciekłi w głąb parku, po- 
raniemi zaś udali się na stacje ratunkową, któca 
opatrzyłą ich rany. 

Bzówna rzecz. iż ów kapitan, jakoteż teca- 
nik nie chcieli podać swych nazwisk dyżurnemu 
lekarzowi, również nie wwiadomiii policji o deko- 
nanym napadzie. 


„Ardy“ p. S. Frischowa, 
typowo dramatyczny jej sopran 
Śpiewaczce sporo sukcesów, 
szcze intenzywniejszych. 
Postępuiąc w porządku chranalopiczeym pro- 
gramu, poświęcam dopiero pod koniec sprawoz- 


zapewnitada tei 
wi przeszłości je- 


konawczyni modlitwy z „Tamnhóusera'” i ami z- 
Urmiejginie ustawiery: i 


a 


a 
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dania krótką wzmiankę p. S. Szotarskiej. Nazwi- | murów, Qbliczono, że technicy pracują o 55 pre. |Rektor Parczewski wspomniał, że pamieta czasy. 


sko jej wypadałoby umieścić na czele mniejszego | wydatniej od zawodowego robotnika, 


a 
1 


referatu, uwzględniając najwięcej obiecujący, oł Godna podziwu jest solidarność, z jaką ogół 
metalicznym dźwięku doskonale wyszkolony | słuchaczów Politechniki zobowiązał jẹ do ro- 
sopran koncertantki. Jako wykonawczyni solo- {| boty; każdy kto zgłasza się do pracy, przechodzi 
wych utworów i współdziałająca w duecie wy-|przez śŚolsłą ewidencję Komitetu i sklada pisemnie 
wołała p. Szotarska serdeczne oklaski w audyto- ji słowo honoru zobowiązując się de pracy przez 
rium, 8 dni roboczych po 8 godzin dziennie. Koleżanki 
Gdy mowa o poważniejszych sukcesach, wy-t!oraz słabsi fizycznie przyczyniają się do dzieła 
pada też wymienić wielce uzdołnionego Śpiewaka |pracą biurowa. Na 2.500 słuchaczów Politechniki 
p. |. Masłowskiego, wykazującego ostatnimi cza-jzgłosiło się iuż 2.300. Pracujący dzielą się na 50 
Sy postępy wyjątkowo wielkie. Stylowe i pełne | drużyn reboczych, liczących przeciętnie pu 50 tu- 
zrozumienia wykonanie arji Leporela i z „Don jdzi i wyznaczonych już z góry na szereg tygo- 
Juana“ i drugiej — również Mozarta — Z „Za-|dni W jednym tygodniu udzieli wojskowość ro- 
cząrowanego iletu* zaskarbiło p. Masłowskiemu | botników-żołnierzy. 
sporo gromikich oklasków. i Dia pokrzepienia strudzonych pracą techni- 
x ków urządziła liga Kobiet na placu budowy kan- 
Trzeci z rzędu popis doroczny uczniów kwar- jtynę, w której pracują panie: Bartlowa, Meye- 
su mxianistowskiego (najwyższego) zasługiwał rze- | rowa, Mościcka, Dobrowolska i inne. 
telnie na miano koncertu. Gra mlodych adeptów Komitet budowy pod przewodnictwem rek- 
sztuki, uczennic i uczniów prof. W. Friemanna, j tora Hubera dzieli się na 4 sekcie: propagandy 
zbliżała się bowiem pod wzziędem zrozumienia i | (przew. red. Laskownicki), finansową (przew. dyr. 
brawury, a zwłaszcza techniki już bardzo wydo- | Boziewicz), techniczną (prezes Dyrekcii Odbu- 
Skonalonej częstokroć do poziomu wirtuozow- dowy Welczer) i kierownictwa drużyn (organi- 
stwa, |zator słuchacz Polit. Kowalski, kierownik drużyn 
Z pięciu imferpretacyj, istotnie zachwycają- |kol. Ziemski, zastępca kol. Unger). 
cych słuchaczów, wymieniam na  pierwszem Biura Komitetu mieszczą się w gmachu Poli- 
miejscu znakomitą grę p. C. Wohlmanówny, w |techniki, podzielone na 7 referatów: pracy, ewi- 
której zajaśniała pewna i przejrzysta, urągałąca | esci gospodancdy, kasowy, sekretariat i ref. 
wszelkim trudnościom technika. Temperament o- j prasowy, Sekcia propagandy urzędułe w fihi Po- 
gnisty i muzykalne zrozumienie pianistki składają | litechniki przy ul. Sapiehy 55. 
się — łączmie z tą brawurą — na całość pierw- Przy tak wydańrej i gorliwej robocie Dom 
szorzędną i porywającą, prawdziwie artystyczną. ; Techńików stane niezawodnie rychło pod 'da- 
Zmieniając cokolwiek układ powyższych su- |chem. Największy kłopot tylko, czy wystarczy 
perlatywów, z niemnielszym zachwytem mógł- jpieniędzy na materiał i tę część robociżny, którą 
bym ocenić świetną grę p. H. Bartilówny wyko- |muszą wykonać fachowi murarze. Niechże zatem 
nawczymi ostatniej części koncertu Saint-Saensa. | społeczeństwo nasze złoży czynny dowód uzna- 
Szybkie, nadzwyczaj Śmiałe „tempo“ gry, potę- |nia i sympatii dla dzielnych techników i ofiarno- 
gowało jeszcze trudności, pokonane tak nienagan- |ścią swą dopomoże im de szybkiego ukończenia 
nie i — rzec można — w sposób imponułący. budowy. 
Zasobów pięknej i wiele wyńrzymującej te- 
chniki nie można również odmówić bardzo uzdeol- 
nionej pianisice p. J. Grzegoszewiczówny. Na 
tym punkcie interpretacja koncertu Chopima F— 
mol (część L) mie nie pozostawiała do życzenia. 
Szkoda tylko, że do koncertawego wykonania 
dziel Chopina nie wystarcza sama technika: ten 


TELEGRAMY. 


CO NA TO WATYKAN? 
Kowno, (AW.) „Elta” podaje, że miński try. 
bunał rewolucyjny skazał za opór przeciw zabie- 


arcymistrz wymaga ponadto sporo odczucia |raniu kosztowności kościelnych w Mińsku księdza 
swych utworów it nieco więcej uduchowionego jLisowskiego na rozstrzelanie, dwu innych księży 
frazowania, — Z werwą odegrany koncert Schu- |zaś na karę więzienia od 2 do 3 miesięcy. 


manna A—moll (p. A. Felsówna), wywołał rów- 
nież sporo serdecznych oklasków. Pierwszej tylko 
w tym programie interpretacii (koncert Griega 
A—mot, wykonany przez p. Gimpla) słyszeć nie 
mogłem, relację o tym jedrmytn numerze podaję 


NAPĄDY LITEWSKIE, 

Warszawa, (AW.) „Przegląd Wieczorny” do- 
nosi, że Litwini w ostatnich czasach urządzają 
planowe napady na polskie posterunki połicyine 
w pasie neutralnym, znajdującym się między Li- 


na podstawie zdania rzeczoznawców, — którzy 3 ZA mę = 
stwierdzili duże, oparte na technice powodzenie |tWa a Polską, Według wyjaśnień czynników mia- 
koncertanta rodajnych napady te organizuje rząd kowieński. 


W związku z tymi napadami i z napływem czyn- 
ników niepożądanych ze strony Kewieńszczyzny 
na terytorium pasa neutralnego, Ministerstwo 
spraw zewnętrznych wystąpić ma na jednym z 
najbliższych posiedzeń Rady ministrów z wnio- 
skiem o całkowite oddanie ped kompetencję Mi- 
misterstwa spraw wewnętrznych baonów celny, 
stojących na granicy Litwy Kowieńskiej. Wanio- 
sek ten wiąże się Ściśle ze sprawą reorganizacji 
ochrony granicy wschodniej w myśl uchwał Ra- 
dy ministrów z 23. maja r. b. 


WAKUJĄCE TEKI. 

Warszawa. (AW.) Sprawa obsadzenia teki 
Poczt i Telegrafów jest dotychczas niezdecydo- 
waną. Również stanowisko Ministra oświaty na 
razie ma być nieobsadzone. Kierownictwo tego 
resortu obejmie prawdopodobnie p. Stamisław Mi- 
chałski, naczelnik wydziału nauki pozaszkolnej 
w Mimisterstwie oświaty. 

DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY W WILNIE. 

Wilno. (AW.) W sebotę przybyłi tu dzienni- 
karze szwajcarscy. W. ciągu niedzieli zwiedza:i 


Całość produkcji wywarła jak naikorzystniej- 
sze wrażenie. 
Fr. Neuhauser, 
y "o CIORI 
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otudent Politechniki przy pracy. 

(mg) Niedawno uczestniczyło społeczeństwo 
„lwowskie w uroczystości wkopania pierwszej 
łopaty w grunt pod budowę dmigiego Domu 
Techników, podziwiając przedsiębiorczdść i g0- 
towość do ofiar młodzieży naszej, która podięła 
się własnemi rekami wznieść ten niezbędnie dziś 
potrzebny budynek. I oto widzimy, że nie było 
to lekkomyślnie wyrzeczone słowo, ale zamiar 
istotny, spowodowany chęcią przyjścia z pomocą 
bezdomnym kolegom — zamiar, który już przyo- 
bleka się w kształty realne, z dmiem każdym 
rosnące. 

Dzięki inicjatywie sekcii propazandy kemite- 
tu budowy IL. Domu Techników, grono dzien- 
nikarzy zwiedziko w sobotę plac budowy i biura 
administracyjne Komitetu, by przekonać się na- 
acznie o postępie roboty. 

Już na przestrzeni kilkudziesięciu metrów ! p. Romanowi, z którym prowadziłi rozmowę na 
przed płacem budowy na wzgórzu kadeckiem wi-|icmat stosunków narodowościowych na Wieś- 
dzimy młodych ludzi w błękitnych błuzach zło- jszczyźnie, Następnie odwiedziłi gen. Żeligowskie- 
patami w ręku: to członkowie technickiei dru-jigo. Po wizycie u niego oświadczyłi, że generił 
żyny robotniczej, zajęci budową drogi do nowego lten jest dla nich uosobieniem Polski walczącej o 
Domu. Tam znów automobil kierowary ręką szo- | swe prawa pekciewe i e stosunki oparte na shi- 
iera-technika dowozi żwir na beton do budowy. |Szności. Na bankiecie wydanym przez low 
Daiei pracuje dziarsko reszta dmiżymy przy ko-| Dziennikarzy p. Roman witał Szwajcarów jako 
pasi! rowów pod fumdament. Żwawo idzie ro-! przedstawicieli narodu, miłującego wolność i 
bota, bo już wkrótce rozpocznie się sel wzmiósł na cześć narodu szwajcarskiego okrzyt. 


zabytki miasta i złożyli wizytę delegatewi rządu | Liry 


| 1863 roku, gdy emigranci polscy znajdowali przy- 


tuek w Szwajcari. W imieniu Szwaśarów prze- 
mawiał p. Mlilkodt. szczezólnie serdecznie mówiąc 
o obecnym na tym bankiecie generale Żeligowe 


PRASA WŁOSKA O POLSCE. 

Rzym. Dziennikarze włoscy, którzy powró- 
cili z wycieczki de Polski, zamieszczają w swoich, 
dziennikach artykuły pełne sympatğ dla uarodu 
polskiego. „Corriere della Sera” pisze: Włocny 
sympatyzowały zawsze z Polską. To też interesy 
Polski były gorąco bronione na konferencji po- 
kojoweij, zarówno przez delezacię włoską, iak i 
przez całą prasę włoską. Dziennik zaznacza, że 
Ścisła współpraca polityczna i ekonomiczna jest 
zapewniona w stosunkach polsko-włoskich, któ- 
re obecnie są bardzo serdeczne. 


ZAPRZECZENIE POGŁOSEK. 

Warszawa. (AW.) „Kurier“ donosi, że wszel- 
kie pogłaski rozszerzane w dniu wczorajszym po 
Warszawie o zamachu na życie generała Stam- 
sława Szeptyckiego są absolutnie nieprawdziwe. 
W rozmowie z przedstawicielem „Kuriera p. go- 
neral zaznaczył z naciskiem, iż nie było asi zs- 
machu, ani żadnych przygotowań do zamachu i 
oświadczył, że od chwili wejścia wałsk pałskich 
na G. Śląsk, panuje w polskiej części tego kraju 
zupełny spokól i wzorowy porządek. 


ZATRZYMANIE PAROWCA AMERYKAŃSKIE. 
GO PRZEZ WŁADZE SOWIECKIE. 
Paryż. (PAT.) Havas. Donoszą z Konstanty- 
nopolła. że władze sowieckie na Krymie. poleciy 
zatrzymać jeden z parowców amerykańskich. 


rocas Puzappu. 


(Piętnasty dzień rozprawy). 

(te z.) Po piąikowej przerwie, spowodowanej 
niedyspozycją przewodniczącego trybunału radcy Dwo- 
rzaka, w sobotę dokończono przesłuchania Świadków. 

Zeznawał 


starosta Steński 
b. referent Wydziału aprow. Zeznawał '6n' bardzo 
korzystnie dla oskarżonych. Stwierdził on, że widząc 
*Ż niektóre rowaty zamagazynowane w A enzji Pu 
zappu poczynają s'ę psuć, wydał polecenie Dyrekcji 
Agencji, by towary te spizedawano każdemu kto 
tylko się t'afi. Na zapytanie prokuratora, czy było to 
zgodne z przepisami WAMY oświadcza, że mniej 
zwracał uwagi na suche przepisy a więcej na to, 
co mu dyktował zdrowy rozum. 
Następny Świadek 
J. Koniarek 

b. naczelny kortrelor Centrali Puzappu w War:zawie. 
Do Lwowa przybył na żądanie lwowskiego Wydziałn 
arrow. celem dokonania kontroli w magazynach 
Agencji. Rzeczywiście, znalacł on w Asencji wiel- 
Wie nieporządki, które uniewożliwiły mu došla- 
dne przeprowadzenie kontroli. Wydał więc za- 
rządzenie, ażeby nieporządki te bzzzełocznie usunięto, 
poczem odjechał i o wyniku koatroli złożył dokła= 
dny raport Centrali Puzappu. ; 


Na iem zakończono  przesłuchinie świadków, 
poczem nastąpiło odczytywanie calego stesu aktów 
śledczych. 


Kursy gieidowa, 
Lwów, dnia 3 lipca godz. 1030. 


Marii niemieckie 11:93  (12'30-—12'40) 


Franki francuskie 398 (000—000) 
Franki szwajcarskie 913 (-—) 
Funty sterHagi 21.160 -— — 
Korony niem.-austre 4am (24—26) 
Wiedeń 08-—09 (24—25'5) 
Korony czeskie 87:+—00  (93—945) 
Praga „wyplata 10—0006 (94 —05 5) 
Lei — (U0—0000) 
222 {—) 
Budapeszt e O). 
Paryż — 400600—000'00) 
Berlia (1225—1240) 
Dolary amerykańskie 4761—4810 {4840—4850 
kanadyjokie  4713--4761 > 
Zurych Marki polskie 00:0 


W m. niem. tendencja zniżkowa. 
Uwaga: Pierwsza cyfra  wakszułe kurs inios- 
macyjny, druga, w  uawiasię, kurs nicofi- 
cjalnej giełdy. 


6 „DAZETA LWOWSKA“ z dnia 4. lipca 1922. 


OO ZACZĄ PAŃ RODZA 


EUWRTŚ W SPRAWE 
UZNANĄ ZR ZMARŁEGO. 


niesz b. ami aust'., wyg:any zostal z początkiem w0- 
uy na fient rosyjski i od marca 1915. r. nie daje 6 8 - 
i sie żancej wiadomości. Qly zatem przejąć należy, «č 


zachojzi ustawowe 'iotnuien:znie, z § 1. ce. rozporz. 
z daia Sł. maia 2018 r. L. 123. Dz. p. p przeto wdra- 
4 sig Na prośba iego ż0ay M.rj jagodowei w Ostrow- 
shu pGSiępowanie, ceem LUznan:a za zmarłego — zagi- 
1 „ulon?go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udz e-+ 


ZEG Purr 


iono tute scemu Jiqowi iub kuriforowi zaw. Dr. Wroń- 
(3: iemu w Nowym Sączu, wiadomości o powyż wymie- 
|AlIMYM, a jego simego — o lie pozostaje przy życiu — 


T. IV. 73/21. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Autoni Fiolek z Bielówy pow. Pilzno, 
powołany w maju 1915 r. dc służby wojskowej, pełnił 
tę slużbę przy 31 pp. naprzód na froncie rosyjskim, 
następnie włoskim, gdzie zaginął, nie dając O sopje od 
lipca lub sierpnia 1917 Żadne: wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
par. 24 ust. cyw.. przeto wdraża się na prośbę Agołonit 
„,TFiałkowej postępowanie celem uznania za zmarłego. 
„Wydaje się przeto ogólne wezwanie. aby udziełono Są- 
dowi łub kuratorowi Panu Dr. Juljanowi Kryplewskie- 


„żywa Się, any przed tu ejszym Sądzm stawił się lub 
w insy s-G:Ó> uwiadomił » swem życiu. Ssd tuie'sz, 
22 ponow :ą prośbę po dniu 20. grudnia 1922 r. wnic= 
sioną rozsłyzygn:e o wznaniu za zmarłezo. 
Sąd okięgowy, Oddzał IV. 

Nowy Sącz „nia SŁ kwżetnia 1933. 6444 

T. 427/21. Zarządzenie postępowania celem udo- 
wodnenii sacerc. iwən Ł wruk, syn Onufrego. urc- 
dzony w srasie pawit Ko oiayja, w mierpniu 1675. r. 
ożeniony Z Perasią ur. Hadowan ük,» edie zceanań su iad- 
ki i wa,o:kodzwczyui Paraski Ławruk, powoiauy w r. 
191i. do ausi jack ej siużky wojsicwej, z zirządzszą 


inu zdwckatowi w Tarnowie, którego ustanawia się 0-|p:erwszą mobusz (ji wcielony do 33. p. posp. ruszekie 
,„brońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż wy-| waiczył w tvinżę reku podR: ańczą ua Bukowine, 


mienionym. Antoniego Figfka wzywa się; aby przed ni- 
'żej wymienionym Sadem stawił sie iub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15. października 1922 rozstrzygnie o u- 
zhariu za zmarłego. r 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów dnia 24. stycznia 1922. 6464 1—3 
~T. IV. 92/20/15, Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Józei Jasiak z Lubasza powułany 
'do slużby wojskowej przy 57 pp., w czasie mobilizacji 
w roku 1914 brał udział w walkach na froncie rosyj- 
skim, gdzie dnia 12. lipca 1916 r. w czasie waiki około 
Oleszy, miał zginąć rozszarpany granatem. Gdy zatem 
przyjąć należy. że zachodzi ustawowe domniemanie z 
par. 24 ust. cyw., przeto wdraża się na prośbę Marji 
Jasiak postępowanie celem uznania za zinariego. Wyda- 
je się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuraterowi Panu Zygmuntowi Jawarskiemu adwo- 
ikatowi w Tarnowie. którego ustanawta się obrońcą we- 
'zła małżeńskiego, wiadomośc! o powyż wymienionym. 
Józefa Tasiaka wzywa się. aby przed niżej wymienio- 
nym Sądem sławił się lub w inny sposób uwiadonrił 
o swem życiu. Sad tutejszy na powowną prośbę po dniu 
20. grudnia, 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Taruów dma 28. kwietnia 1922, 6465 1—3 
T. £20€1/6. Jan Dziura, syn Stefana i Marji, uro- 
„dzany i z-m eszkały w Wotodziu, w czasie wojny 
światowej w sierpn u 1914 r. ódszedł do czynnej giuż- 
by wojskowej, gdzie ja:o pospalitak przydzie!owy z9- 
stal do nosterunku zandarmerji w Śledlisk:ca, We 
jwrześiu 1.14 r. wsxtutek przybliżania się wojsz ro- 
igy skich, p ;sterunek żąndarmari w Sizalisrach ewa: 
kuował w kierunku Nowego Są'za gdzie w czasie po- 
,dróży J n Dziura nabawitsię choroby o objawach cho. 
„Jery — oddimo go zatem do szp.tału i od tego Czast 
'wzzelki siad o nim zagisął. Sąd oxręgowy w Sanoku 
„wzywa każdcye, ktoby o życiu | na Dz.ury miał jaką- 
kolwiek wiadomość, aby dał o tem znać Sądowi lub 
kuratorowi m'esbecaego adw. Drowi Śączce w prze- 
ciągu sześciu m esięcy od dnia og.0szenia tego wez- 
wania. jcżeli w tymi czasie Sąd niectrzyma żadnej wiz- 
domości o życiu jego uzna go ua ponswny wnłosak 
Marji z Burczyków Dziury za zmaiłego, a jego mai- 
żeństwo z nią zawarte za rozwiązane. Kuratorem nieo- 
becnego i. obrońcą węzia małżeńskiego mianuje się 
adw, Dra Siączkę w Sanoku, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 19, kwietila 1922. 65617 


T. 11/22,8. Ed’kt. Józef Kamiński, syn Jana uro- 
dzony 25, kwietuia 1885.r, w K-ystyaopolu powiat So= 
kal, powołany z początk em sierpnia 1914. r. do czyn: 

. nej służby wojskowej, brałudział w wojnię światowej 
yu z upadkem Przemyśla dostał się do niewel tosyj- 
skiej. Ostatnia wiadomość od uiegp była z Taszkent: 
tw 1914 r, a od tego czasu słuch O nim zaginął. Gd; 
„wobec powyższego prawdopodobnem jest, że zaginio- 
ny nie żyje, przeto na wniosek żony jego Z fj Kamiń- 
'skiei wdraża się posiępowanie, celem uznania Józefa 
K miiskiego za zmarłego a matżeństwa z nim zawar- 
tego za rozwiązane. Wydaje się prze:o ogółne wezwa- 
me, aby udziełeao Sądowi iub kuratorowi Urowi Ko- 
łaczkowskiemu adwokatowi w Złoczowie, którego za- 
razem ustanawia się obrańcą węzła małżeńskiego, wiz- 
domości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winien 
Sądowi donieść o swem życia. (Na ponowny wniO:ek, 
ipo upływie 6 miesięey od dnia ogłoszenia edyktu 
W „O: zecie lwowskiej", rozstrzygnie Sąd ostateczne 
powyższy wniosek, 

Sąd ekręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 15. kwietaia 1322. 6495 


T. IV, 1405/22/3. Postępowanie celem uznania za 
zmarłego. józe! Cudek, syn Klemensa I Doroty z Rze- 
piennika sirzyżewskiego, urodzony 19 lutego 1881. r. 
wyjechał jako żołnierz na wojnę 2 se:pnia J9!4 r 
i od września 1314, r. zaginął nie uając dotąd żadne: 
'wiadomości. Przyjmując, że zachodzi domniemanie 7 8 
‘id. 1. 2 ustawy cyw., wdraża się na prośbę Marji Cu- 
dekowej postępowanie, celem u.nania zu zmarłego Jò- 
zefa Cudeka i małżeństwa jego z Marją z Wałów z? 
rożwiąz ne i wydi'e się wezwanie, aby udzielono Saá- 
dowi lub kuratorowi i ebrońcy węzła małżeńskiezo 
adw. Drowi Gabryszawskienin w Jaslo wiadoiieści 0 go- 
Iwyż wymienionym do 15. stycznia 1925. r, poczem 
iSąd rozstrzygnie o wniosku, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło dnia 24 czerwca 1922. 6439 

T. IV. 153/21J5 Wdrożenie postępowania cciżm 
ænania za zimarieg:, Stanistaw Jagoda, syu Jana iBar- 
$ary z Barano wiczów, urodzony w Ostrowski jako żota 

saanto - 


- vae ama a a a 1 mmm 


przeciw woj ku rosyjsuiemi. W:dle zaprzysiężonych 
zeznań sw a. ków D.rytrz Fzrczuka syna Ł”sia i Wa- 
ya Kreczk , którzy razem z zaginionym służyli w 2 
komp:nji 4 zugu 35, p.rizch, znając tegoż jeszcze 
przed wo,ry — dnia 23, sierpaa 1919. e w ujedze:ę 
wszczął się ouj z wo skiem iosyjskiem pod Mahalą n2 
Bikowinie, e gdy puk w kiórym świadkowie z zagi- 
onym zzujdowali się, pod náporem wojsk nieprzyj”- 
celski. ccf at się, a potem po nadejściu posi ku 
posurą Się naurzod — po us aieniu wijst rosyjsx ch 
+ pl waiki I po uttuiu iejże zbierano saunych ora 
aù tych, Między zauitysni pozuałi świedxowie z caą 
atarowczoscią Iwana Łiwiuks, syna Onufrego, k óry 
mia: bluzę skrwaw ona. Tego samego dnia po?rzebano 
zwłoki Iwańs Liwruta syn: Onufrego, na cm:ntarzu 
w Mahal. Gå; zatem można przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci w myś § 24. 1.2 
mt.cyw. i § 1. ustawy z £1 maca 1948. r, Dz. p. p. 
Nr. 128, i Rozp. min, z 8. kwietni* 1718. r. N=, 134 D.. 
9, p. wdraża się aa wuosek P.raski Ł wruk, ŻO'y 
zaginionego postępowanie, celem uznania wymienione 
iasoby zazmarią a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udz ełono wiadomosc: o zaginionym Sądowi, albo p. a: 
woakatowi D , Marmo: oszowi w KO omyi, którewo usta- 
sawia się kuratorcw. iwana Ławruka, stna O tfe o 
wzywa Się, oilc żyje, aby stawii sę przed pedkisanyn: 
3ądezm tub w inny sposób dał z:ać o sobie. Po dn u 1. 
maja 1922. r. jednakowoż nie wcześniej jak w 3 micsią= 
ze od unia ogioszenia tego edyktu w gazecie urzę ic- 
wej, Sąd na ponowny wniosek grzękaie ostatecznie 
3 uzuaniu za zmariego. 
Sad okręcowy, Oddział IV. 
Kołomyia, 19. sty giia 1932. 6404 
T, 41 21/5 Aadrj Doliszny. syn Wasgia I Pa- 
raskewji, urodzony 23 s erpaia 1838. r. grek te 059 - 
darz osta nia w Tianczem zamieszkały, wedle zapsz:- 
siężonych e»nań świadków Józefa Dclisznego, :emic= 
aa Dyda; Oicksj Pa azzczyka Dmy:raD li:zn:g:' | r" 
<a Szcztbluka, wyjechał w 1507. tub 1V03. r. ao Ame- 
jk, pisał siamt4d po r.z ostatni list z datą Msidissu 
4. g udnia 1310. r, a później aie dał po dzień dzis!e'- 
Szy żadnego zuaku życia. Udy z tem przyjąć ua:eż 
że zachodzi ustawowe domniemanie Śmierci, nrzete 
wdraża się na prośbę jego S/na Jjózci. Dils; ego 
w liapczem postępowanie, celem uznania za zmari -= 
zo. Wydaje się przeło ogó.nę wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub Panu Pozniakowi, adwokatowi w Stryju, 
x.órego ustanawia się kuratorem neobecnego wiadce 
mości o powyż wym enionvm. Andrija Dolisznyja wzy- 
«a się aby przed uiżej wymien'owym Sądem stawł się 
lub w iuny sposób awiacomii o swem życiu. Sąd tuiej- 
szy na ponowną prośbę po upływie jeunego raku |ie 
zą: od dnia ogłoszenia niniejszej u.hwały w „G.ze- 
sie fwowskiej*, rozstrzygnie o uznaniu za zmarłege. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryi, dnia £8 kwietnia 1922, 63 i3 
T. IV. 184/21/3. Zarządzene postępowania celem 
uznania za zmasłegoi małżeństwa zarozwiązagje. W - 
wrzyniec Wojtas. syn jana i Katarzyny, urodzony 188 . 
r. w Sopoini miłej powiżst Żywiec, dsstał się jako 
że'nierz 32. puiku obr. kraj. do niewoli włoskiej, skąd 
zstatnłą wiadomość dał o sobie w lipcu 1918. r. igdze 
wedle pogłosek miał umrzeć. Giy zatem można prz”- 
jąć, że zalstnicją warunki domniamania z ustawy z 31. 
marca 1918,r. Nr, 128. Dz. u. p. i z § 112. k. c., zarzą- 
dza się ną wniesek Marji Wojtas postępowanie, celem 
uznania osgby wyć wymienionej za zmarłą a ma'żeń- 
stwa przez nią w dniu 16 iut*go 1999. r. z wnosko- 
dawczynią zawartego za rozwiązane, ( gl:sza się prze- 
to ogółuce wezwanie, aby udzielono wiauomości u zaji- 
A'onym Sądowi lub Dr, Józefowi Kusiczkowi, adwoka- 
towi w Wa owicach, «tó ego ustanawia się kuratorem 
zaginienero i obrońcą węzia małżeńskiego. Zaginionz= 
go wzywa się, aby stawił się przed podpisanym Są- 
dem lub w innv sposób dał zuać o sobie. Po sześ iu 
miesiącach od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w „Ga- 
zecie lwowskiej” Sąd na ponowny wniosek wyda osta- 
.eczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oidział IV. 
Wadowice, dnia'8. lutego 1922. r. 6469 
T. 446/21. Zarządzenie postęyowania celem uzna- 
na za zmarłego. Stefan Serhzniuk, syn Iwana, u odzo- 
1y w Czsriowcu powiat Horodenka dnia 8. stycznia 
886 r. ożeniony 22. lutego 1910. r. z Paraską z Ka- 
ry ów, wadle zapoda: ziprzysiężonego świadka i wnio- 
kodawczyni Paraśki Serheuniuk odszedł z pierwszą mo- 
mizacji 1914. r, na wejang światową i raz jeden nisu! 
ócponentce w kilka tygodni po Swoim odeiściu. We- 
die zanrsysiężonych zesnań Świaćka Wasyla Olijrysa 
yna Q:uirego, odszedł teats ze St fiuta Serben ue 
xiem ni wojnę światową. Świadek uda‘ sig na f aut, 


zaś Swrhcuiuk na Węgry, Pe rozbiciu 36. p. obr, krāj, 
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przez wej:ka rosyjskie reszt. i tego pulku PUMUESZ== * 
no w okołcy Suinoara, uzupełniając go. W pażu ier- 
niku 1914 r. nadeszła z Wggier „marszkowpani. * c= 
iem uzupe nien a pomica: nege pułnu i w tejże vy: 
St.fan Serheaiuk. Po kizu dmia.h świade« odszed: 
z swem puik em na frout zaś Serheniuk zachorowzw= 
say pozvs'ai, Świadek braż udział przez 2 iata w wab- 
sach poczem popadł w nie wole rosyjską jednak nigdzie 
ię zdyba! się z Serheniukiem. U z4d pmiauny w Czoim 
towcu piamem z daia 18. wiześu a 79 2 r. L.9. siw:e:- 
za, że w gminie nie wiadcmo o życiu lub smierci Ste- 
iana Serheniuka. Gdy zatem można przyjąć, że zais -= 
nieią warunki ustawa wego domniemania śmierci, w m'si 
§ 24 1.2. u, c. i $ 1. ustawy z B1. marca i913.r. Dz. 
9. p. Nr. 128, wdraża się na wn.oseż Puas.i te. he- 
aiuk, żony zagin oncgo, postępowanie, celem uznania 
wymienivnej osoby ża zmarłą, a zarażem, oglasza “iy 
wezwanie, ażeby udziela o wiad mości o zaginionym 
Sądowi albo p. aiw. Drowi Sok.liwi w Obe tyris, 
«ió ego ustanawia się kuratorem nieobecneg * Stefan; 
jerh.niuka, Syna lIv'ava. Tegoż Stefana Serheu uka Sye 
1a Iwana wzywa sę o ile żyje, aty stawił się przeć 
pedipsanym Sądem lub w inny sposób dał znać © s - 
be. Po dniu 1 września 19.2, r. jedqakowoż nie wcześ- 
ej jak w 6 miesięcy o: dnia ogloszenia tego eLyktu 
w gazecie urzędowej, tąd na ponowny wniosek orz: k- 
sie os'ateczaie © uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oldzi"ł [V. 
Koiom;ja, dnia .3 luieg: 9.2. 6407 
T, 46 22/3. Edykt, Sofomi Mkcł j Sapa s. J sa- 
fata i Tatjinay, rolnik, gr, kai, żonaty z Paraszką Gły- 
wa ur. 10j11 1888 zamieszkały w No owie służył w v» 
sta.picj wojne polskc-=ukr, jako żof: erz ukr. i wz! 
zeznań świadka lw u. Wołocia . mari w jesieni 13 8 
na tyfts w Szpitalu ua Ukrainie i ¿a tego czasu nie- 
ma o nim żadaej wiadomości, Na waiose« Żony war- 
ża się posiępowanie celem uznania go za zmiar ego 
i rozwiązanie ma żzństwa wzywając każdego, ktoDy 
miał o n.n: wiadomość, a także jego Samego aby dl 
zuać o tem sądowi do 1 roku o! d.ty ugioszca!a c- 
dyktu tj. do duia 31/3. 1923 Po tym aalu sąd sprawę 
;ozstrzygni: ua wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy Qdd-iat IY. 
Brzeżany. d ia v4. marca 1922, 5705 
1T..56;/22,8 Edykt. fwasi.czko Józef, s. Mykietv ' 
jewdoch , rosuik, gr. kat, stanu woluego ur, 24,11 1893 
samieszkaly w Chatxach ad Szxołó w, Szużył w ostani., 
wojuie ausu, przyviewiadamym oddziale zo>tai z pierw- 
szą motiizaącją w r. 1914, pow.łany do wcjska i od 
też9o czusu nłe ma ona Żadnej wiadomości. Na wnio- 
sex ojca wdraża się postęowa»e celim znanja GO a 
zma;łego wzywajjc każdzgo ktony miał onm wie» 
d'.morć a takż> jego Bamego aby tał zrać o tem 
sądowi do 6 miesięcy od d ty ogłoszynia edyktu 'j 
do dnia 15/11 1923, Po tym dau sąd sprawę rozst:ży- 
nie na wniosek ponowny, 
Sąd ekręgowy Oddział IV. 
B zeżany, dnia 21. kwie nia 10292. v8UU 
T. 4] 2/3, Edyk'. Niedźwie:ki Ja, syn F aut- 
szką i Marji z Wiiuszów ralaik tz. k t, żonaty z Be~ 
rezowską Autoniną ur, 108 1876 zamieszkały w Puu- 
horcach, słu.ył w ostatiiej wejuie austr, jako żolni:rz 
a ostatni raz pisał da żony cma 24 y, 1919, że pozo- 
staje w niewoli włoskiej i jest ou 2 młesigcy chorym 
i od tego czasu niema © nim Żadnej wiadomeśńi. N: 
wn osek żony wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmariego I rezwiązinie małżeńsiwa wzyw ją 
xażdego ktoby miał o nim wiadomość a także jego 
samego aby cał znać o tem sądowi do 1 roku od dety 
ogłószenia edykiutj. co dnia 31/3. 1923 r. Po tym an." 
sąd sprawę rozstrzygnie na wniusek pongwny. 
S.d okregowy Oddział IV. 
Brzeżany, unia 24, marca 19 2. 5793 
T. 45/223. E ykt. Osadca Andrzej, s. Jana i Anu- 
stazji, 1Oln'k, er. kat, żonaiy z Anią Savat'ak ur. 
12/12. 18355 zamieszkały w Uws u, służył w ostatnie, 
wojnie nrto w 30 p. p. i pozostawas nafroncie w:o- 
skim si:ą4d pisał co żony ostatnią razą we wrześniu 
1918 r. i od tego czasu niema o nim żadaiej wiadómc= 
ści. Na wniosek żory wdraża się postępowanc ciem 
uznania go za zmarłego wzywając każdego kioby miał 
o nim wiadomość, a także jego samego aby dał zu © 
a tem sądowi do 1 roku od daty ogloszen a edykiu ij 
do 30,4. 1923. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygn.c na 
wnioseż ponowny. 
Sąd okręgewy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 4 kwietnia 1 22. b7vk 


T, 72223. Edykt. Szubert Ja ób, syn Jana i Ką- 
farzyny, tonik, gr, kat, żonaty z Zvfą Koliynion, u. 
dnia 229. 182 zamieszkały w Sokoiowie służył w 
ostataicj wojnie ausw. w nieznanym o.dziele na fion- 
cie włosk=n a po upadku Austrji wracająz do doru 
zichorował z początkiem listopada 1018 r. w miescie 
Sipit: w górnej Austrj w czasie grasującej h szpanni 
l vd tego czasu niema o nim żadiej wiadomości. Na 
wniose« Żiny wdraża się postzpowan c celen! uzna- 
nia go za zmarłago i rozwiązanie małzeństwa wzywa- 
jąc każdego ktoby miał o niin wiadomość a takż: jego 
amego aby cat znać o tem sądowi 2 także obrońcy 
wę ła małżeńskiego Drowi Goldschianzowi do 1 roku 
a daty ogłoszenia tj. do 16/6, 1923. Potym dnu sad 
sbrawę roustrzygnie na wniosek ponoway. 

Sąd okregowy, Oddziut IV, 


Brzeżaay, dni: zb. kwietnia 1:22, 5806 


T. VI. 14 /221. Zarządzenie postępowania celes 
tznania za zmarłego. Piotr Oramus, wvrobulk ze Za- 
kliczyna, powiat Wieliczka, przydziuiany 1345 do Q'enz- 
äzi -Komy ne Nr, 3 w Aloauji, nie daje zeatu Życia 
ud serpnia 19.8. Giy zatem możaa przziąć, że a> 
istnieją warunki irstawowcgo domnięwesia mierz w 
myśł $ 1 ust. z 3143 1918 Nr. t% Dz u. p. zarządza 
sę na waiysei Murji Oramns. postępowanie eclew u- 
znania wymienionego za zma łego a zarazem vgłisza 
ię wezwanie, ażeby udzielone wiadomeści © zaninio- 
nym sądowi. Pio'ra Oramasa wzywa sią aby siawi się: 
przed podpisanym sądem lub w z dal zang 
a e w Pw 


mesita m aa 


'0.sob'e. Po duiu 45,1, 1928 sąd na ponowny wnio- 
sek“ orzekanie ostatecznie o uzianiu za zmariego. 
Sąd okręgowy cyw'liy Oddzał Vi. f 
Kraków, dnia 1, maja 1932. Ep3? 
' T. V 105/22/4. Jan Karas urodz ny 1873 r. w 
Rzuchowie powiat Łańcut, sy: Asu,, pobrany do anst. 
weg. wojska 1900 r. odbył c y ną siużzę wojskow: 
Qu jesien 1906 r. do jesien 1903 r, przy 6 pałki ułz- 
nów w Rz szowie powoiany Ogólną moblizażj, 
„przydzielony du 17 pałk: pospolitego ruszenia pel! 
"służba w tw.erdzy w Przemyślu, a po upadku Prze: 
'myśla w marcu 1915 r ku dostał się do mewel' ro- 
syjskiej i przebywał w obczie jeńców w Samarkanicie 
w Azji, pazis w czerwcu 1815 roku zachorowa: ni 
cze:wonkę i odtąd ślad za nim zigną. (Gdy za'em 
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"rzyjąć należy, że zachodziustawowe domaieman.e zj Ww Baligrodzie ZNIES i i V 
4 $ wdraża sis | przekroczenia z art. 19 ust. 2. lipca 1920 Dzpp. Nr. 67 


Liste z BI marca 1918r. L. 123 Dzps. © 
-na prośbę Marjanny Ku a: post powanie cel m uznae 
nia za zma.łego zu .inionego, a jego małżeństna za 
rozwiązane. Wydaje sę ogóle wesw nie, aby udzie» 
lora sądewi lub kurat'rowi adw. dr. Deicnasovi w 
Rzeszowie którego ustanawia się obrońcą związku mał- 
eńskiego w adomości o powyż wymienionym. jaa 
Kurasa wzywa się aby przed niżej wymienisnyrm Są- 
gem stawi: się, lub w inny sposób uwładomi c swem 
życiu. sad tutejszy na ponowną prośbę po dtu 20 
grudnio 1928 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okregowy Oddział V. { 
Rzeszów, dnia 25 maja 1922, 6365 
T. 357/20/7. Wdrużenie postępowania celem u- 
anania za zmarzcg ', Micra Tusznicui vyn Szymona i 
Muji w. 13/10 1582 w Du lanach tamże ostatnio za: 
„suieszkały brat udz ał w wojnie j:ko żołnierz ausir. 
przy 30 p. c. i w:die przeprowadzony h dochozeń 
walczył w serpniu 1916 na włoskim woicie w kióret 
tn waice został ranion; w brzuch i obydwie nogi po- 
czem odwieźli go do szp tala. Od powyższego ceasu 
(Mi. ma o nim zadn-:j wiadomo.ci Można za.em przy- 
jąć, że zaj u warunki ustawowego domuietaan A sier- 
ci po mysli § 24 I. 2 u, c. wzgl. ust z 341 marca 151 
Nr. 128 dzpy. Wobec tego ua wniesek Marji 'Tuszn C- 
kiej wdraża się postępnwan e celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmają. Wiadomości o zaginionym 
"należy udziełić sądowi. Z gini- nego w ywa się, aby 
się jawił przed podpisanyit sądem o ile żyj». iub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 19 p Ździec- 
aka 1331 jednak nie prędzej Jak w 6 miesięcy oa 
dnia ogioszenia tego zarzydzema w gazecie urzęde- 
wej sąd ra ponowny wniosek wyda osiateczne Gize- 
czenie, 


Sąd akr:g, cyw. Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1921. ` 6 38 
T. V. 8*%/42/8. Józef Barnaś urodzony 1883 r. w 
Brzostowę Górze, sym w.lentego i Franciszki, powo- 
łany ogólną niebiiiza.ją dv słiżby wojskowej przy- 
dzielony do 10 pułku a tylerji górskiej brit udziął w 
wojuie na fróncie ro$viskim z koń:em stycznia lub z 


początkiem lutego 1915 r. w Karpaiach norszonie We- 
gierskiej m odaleko miast Hust i Ekermezy nı Wg- 


trzeci zachorował i odesfany z`Stat do szpitala w 
Hust, pcazem ślad za nim zag nął. Gdy zatem przyjeć 


należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z $ ! 
ust. z 31 marc. 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się na 
prośbę Honvraty Barnasiowej postępowanie celet; 


uznania za zmariego zaginionego, a jego małżeii- 
stwa za rozwiązane. Wydaje się owólne wezwanie, 
aby ndz'elono sądowi lub adw. Dr, Czernkowi w R'e- 
szowie, którsgo usłanawia się obrońcą związku niał- 
żeńskicgo wiadomo ci o powyź wymienionym. Józeia 
Barnasia wzywa się, zby przeł niżej wymienionym sa- 
dem stawił sig lub w inuy sposób uwiadomił o swem 
Życiu. tąd lutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 ii- 
stopada 1922 r. tozatrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 5 maia 1922, 6 64 


T. V. 1083/22/83, Tomasz Ciiodnicki, urodzony 
1870 r. w Głogowie powiat Rzeszów, syn Karoia i 
Franciszki, po ogłoszeniu mobilizacji powoiany di 
służby wojskowej pełnił słu bę jako pospolitak przy 
żandariierji w Głogowie w r.ku 1917 przeniesiony 
został z żandarmerji do roboty murarskiej ni Węgry 
jako żołnierz i pracował w mieście Mosson Maggatew 
przy budow e fatryki procha w sierpniu 1916 r. był 
na urlopie w Głogowie i w tydzisń po urlopie żona 
jezo otrzyma'a tęlvgram, że jej mąż Tomasz Chłod- 
nicki zmar. Gdy zatem przyjąć na.eży, że zachodzi 
ustawowe domnienianie z $ lust. z 31 marca 1918 
r. L 128 D:pp. wdraża się ma prośbę Anion'ny Ch od- 
nickiej postępowanie ceiem uznania za zmarłego zagi- 
nionego. Wydaje się przeto ogólna wezwanie aby u- 
Jzielono Sądowi yub kuratorowi adw. Pes.kowskiemu 
w Rzeszowie wiadomości © powyż wymienionym. Ta- 
masza Chłodnickiego wzywa się, aby przed niżej wy 
mtenionym sądem stawił się lub w inny sposób u- 
wiadomił © swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 30 listopada 1922 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział F, 
Rzeszów, dnia 12 maa 1922. 6 69 


ROZMASTE OBWIESZCZERIĄ, ię 


cs 


Prez i9661/22, Obwieszczenie. Sąu ade:acviny we 
Lwowie ogłasza, że Jan Rastawiecki notariusz w Horo- 
deiice przeniesiony do Lwowa dnia 4. lipca 1922 urzędo- 
watie we Lwowie obejmuje. 

Lwów dnia 1. czerwca 1922. 6466 1—3 


Prez. 331/17/22. Edykt. Sąd powiatowy w Komarnie 
pədaje do publiczziej wiadomości, że w przechowaniu 
sądowem znajdwią się rozmaite przez cofające się woj- 
ska rosyjskie pozostawione ruchomości, należące do nie- 
wiadomych właścicieli jakoto: 1 duże lustre w czarnej 
oprawie z podstawką (konsola), 1 umywainia z lustrem 


Z Z Z r z e e A S A: 


| 
| 
| 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 4. lipca. 1922. i 


fblat marmurowy popękany), 1 łóżko dlaszane lakiero- 
wane (bez wkładu), 1 stoik machoniowy do (herbaty 
z okuctem inosiężnym z 5 szkłarymi błatami, 1 kanapa 
dywanowa stara czerwona, 1 łóżko drewniane, i szafa 
nocna, I łóżko mosiężne, 6 obrazów. Wzywa się*niewia- 
domych właścicieli tych ruchomości, ąby w przeciągu 
jednego roku od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, zgłosili się i swe 
prawo własności do powyższych ruchomości wykazali, 


` Fi = . : A 
w przeciwnyin bowiem razie Sąd postąpi z tymi przed- 


miotami po myśli przepisów par. 378 i 379 p. k. 
Naczselnictwe Sądu powiatowego. 

Komarno dnia 7. czerwca 1922. 6519 1—3 

U. 3122. Ogłoszenie. Wyrokiem Sądu powiatowego 

marca 1922 została uznaną winną 


poz. 449 oskarżona: 1) Genia Willner z Cisny i 2) Hania, 
Wfiiner z Cisny powiat Lisko za to, że w miesiącu gru- 
dniu 1921 i z początkiem stycznia 1922 żądali cen i prz- 
mowali ceny nadmierne za przedmioty powszedniego 'u- 
żytku, mianowicie ad 1) za chleb, mąkę pszenną, rny- 
dello, ołówek czerwony chemiczny i zwykłał bulki, iabl- 
ka; ad 2) za papier kancelaryjny i za to skazaną zo- 
stała ad 1) na karę aresztu przez 14 dmi; d 2) na 7 dni 
oraz na ponoszenie kosztów karnych. 
Sąd powiatowy. 

Baligród dnia 26. czerwca 1922, 6529 

Cg. la. 369/22/1. Edykt. Strona powodowa Gusta 
Goldstein z Mikuliniec wniosła skargę przeciw stranie 
pozwanej Katarzynie Bondiuch o 27.000 Mkp. zpn. do L. 
cz. Cg, la. 369/22. Audiencja do ustnej rozprawy zo- 
stała wyznaczona na l4. czerwca 1922. godz. 9 przed 
poł. w tym Sadzie biuro- Nr. 25. Ponieważ miejsce poby- 
tu strony pozwanej jest niczname, ustanawia się:P. Dra 
Brykowicza adwokata w Tarnopolu kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpieęczeństwo 
dotąd, donóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pelnomocnika, 

Sąd ckręgowy, Oddział I. 

Tarnopol dnia 26. maja 1922. 6463 

C. Il. 223122. Edykt. Strona powodowa Piotr Tech 
rolnik w Stężnicy wniosła skargę przeciw stronie po- 
zwanej Ewie Babak i tow, o zniesienie współwłasności 
realności. Audjemcja do ustnej rozprawy została wyzna- 
czona na 16. czerwca 1922 godz. 8 rano w tym Sądzie 
błuro Nr. 7. Ponieważ iniejsce pobytu strony pozwanej 
jest mieznane, ustanawia sie Dra Emila Wagnera adw. w 
Baligrodzie kuratorem, który ją będzie zastępował na 
jej koszt i nicbezpieczeństwo dotad, dopóki ona sama 
się nie stąwi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd powiatowy. Oddział IL 

Baligród dnia 12. maja 1922. 

Dr. Miron Kondrąt wpisany został na tut. 
adwokatów 


6456 
listę 


KONKURSY. 


na pasadę 
końca lipca 1922. Kandydaci z zawodu inżynierów 
inaą pierwszeństwo. Tymczasowa placa wedle VIII 
st uposażenia urzęduików państwowych: 

Magistrat miasta. 

Buczacz, 28-go czerwca 1923. 
K-misarz rządowy: Włodzimierz Przesak wr. 
Kunkurs, Wydział powiatowy w Brodach roza 
pisuje konkurs celem absadzesvia posady Inżyni:ra p -~ 
"iatowego. Kandydaci pos'adający obywatelstwo win- 
ul wykazać się do podania: 1) e nie przekroczyli 40 
rok życia, 2) żę ukończyd stuuja na Politechnice a to 
na Wydziale i żynierji 3) że posiadają odlpowieduie 
praktyczne uzdosnienie. 4) że władają.w słowie i piš- 
mię prócz językiem polskun również i języki*m tus- 
kim, Do posady tej przyznane są pobory V II stopnia 
'48c urzędników państwowych łąsznie za wszelakinu 
każdoczesnemi dodatkami, Posada nadaną będzie pro- 
wizorycznie na rek a po roku zadawalającej sł żby 
astąpić może stab lizacja. Zdemobilizowani wojskow! 
posiadający poszczególnion> powyżej warunki, maja 
pierwszeństwo. Podania należy wnosić najpóźniej do 

Ania 31 lipca 1922, 
Za Wydział Rady powiatow:f. 

(Podpis nieczytelny.) 

L. 1748/22, B ody, dnia 22 czerwca 1922. 


L. 18/216. Sąd powiatowy w Kutach po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń orzeka: 1) Marię z Boiczuków Hlib- 


KURATELE, 
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nia wymienionego niżej papieru wariościowęzo, który 
wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa się posiadacza icga 
papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia oglo- 
szenia zarządzenia przedłożył temu Sadowi; także inni 
interesowani mała zgłosić swoje zarzuty przeciw waiio- 
skewt. W razie przeciwny... uznałby Sąd na porów v 
wniosek, po upływie tego terminu ten papier wartościo- 
wy za umorzony. Książcczka wkiadsowa Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Krakowie N. 129375 na 154.062./4 
.Mkp. wystawiona na Kółko matematyczno-fizyczne. 
Sad okręgowy cywilny, Oddział IV. 
Kraków dnia 18. marca 1922. 
W 
Firm. 103 Rg- C. IV. 150. Zmiany dotvczące iir" 
my już wnisane. Do rejestru wpisano dnia 4 kwietnia 
1922. Siedziba firmv Lwów  trzmienis trmy Chata 
spółka z ogr. odp. Zmiany na walnem zgromadzenin 
odbyt»m dnia 14 styczya 1922 a stwierdzonem not. 
d. |. rep. 17216: Na wa!nem zgronadzeniu bodwyż= 
szo1o kapital zakładowy do kwoty 300.000 M, która 
zostaią w tałości wpłacona. Trzecim zawiadowcą 
spółki wybrano Natana Feuera inż. we Lwowie. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział lV. 
Lwów, dnia 31. marca 1922. 5087 
Fim. 118 Re. C. VI. 47. Wpis ilrmy spółkowej: 
Do rejestru wpisano dnia 29 marca 1922. Siedziba 
firmy Lwów. Brzmienie firmy: Fabryka zapałek Pło- 
mień spółka z ogr. poręsą. Forma spółki: srółka o- 
piera się na kontrakcie zdziałanym we firmie aktu 
potarjalnego Z doty Lwów 24 stycznia 1922 lrep- 
17261. Przedmiot przedSióbiorstwa: fabrykacia zapałek 
w ogóle a w szczegó ności Zapałek z papieru wedle 
ratentowego wynalazku F fibus, sporządzeni: poszcze- 
uólnych części składowych, zakupno potrzebnych su- 
rowCów i sprzedaż wyprodukowanych zapałek. Czas' 
trwania spółki nieograniczony. Kapite?! zakładowy 
wynosi 1,000060 M»- w całości wpłacony, Zarząd 
spółki składa się z 5 zawiadowców. Nazwiska zawia- 
dowtów: 1) Robert Grukerę, 2) Józej Marfajowic>, s) 
Leon Lipschütz, 4) Dr. Izydor Kornbluh, 0) De. Fry- 
deryk Mabi we Lwowie. Zawiadowcy składają o” 
świadczenie w ten sposób, że pod napisauztn, wydru- 
kowanım lub też stampilią wvciśniętem brzmieniem 
firmy spółki vmieszczą swe podpisy łącznie .irzej Zá- 
wiadowcy 2 mianowicie Robert Gruberg lub Józef 
Mariarow cz daiej Dr. Izydor Kornbluh lub Dr. Frv- 
dery Muhl i zawsze Leon Lipschiits. . 
Sąd okręgowy iako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 22 marca 1922. 5099 
Firm. 559 Rg., A. II: H1. Wpis firmy poiedyn- 
częj. Do, relestru wpisano dnia 29. kwietnia 1920 Sie” 
dziba firmy: Lwów, „ul. Gródecka I. 3% Brźmienie 


6530 


PRM Y. 


z siedziba w Turce n. Str. — Brośdcachitmifjnty:  „Vemtył” Józef Serwanitzer vere Tatwa- 

Schafiel adwokąt w Łące zgłosił zamiar przesiedlenia| nitzer. Przedmiot przedsiębicrstwa: sprzedaż towarów 
się do Przemyśla. metalowycg i artykułów technicznych. Posiadacz 
Z Wydziału Izby Adwokatów. firmy: Józef Serwanirzer və! Zarwanitzer we Lwo- 

Sambor dnia 26. czerwca 1922. 6520] wiee Poopis firmy: Pod brzmieniem firmy hodpis 


właściciela. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 


Lwów, dnia 29. kwietnia 1920. 5118 
Firm. 820 Re» C. VI- 35: Wpis firmy spół kowej' 
Oo rejestru wpisano dnia 25. marca 1922. Siedziba 


Konkurs. Przedłuża się termin wnoszenia pod ń) firmy Lwów. Brzmienie firmy: La Beaute Zakład hy- 
budowniczego mieiskiezo w Buczaczu de |g'eniczne-kosmstyczny spółka z cg^ porgką: Przed- 


iot przedsiębio stwa: prowadzenie zakładu pielęgno 
wania zdrowia i urody, wytwarzanie i handel prze* 
tworów chemicznych i wszelkich artykułów kosme- 
tyczuych desinfekcyjnych własnej iub cbcej produkcii; 
wszelkich towarów tym artykaiom pokre- 
wnych, wreszcie towarów galanter yjnych i przyrzą- 
dów iekarskich. Wysokość kapitału zakładowego 
500000 Mpe Kwota uiszczenych i zarządanych wpła: 
w gotówce 255.000 Mp. oraz wnoszą do spółki Zakład 
lekarskc-kosmetyczny we Lwowie Trybunajska ł w 
przyiętei przez spólników wartości 245,000 Mp, Na- 
zwiska zawiadowców: Gustaw Kamocki i Henryk 
Siisser we Lwowie. Nazwiska proxwurzystów: Leon 
tlałtstock i Emanuei Bl«mevfełd we Lwowie. Stosunki 
prawne spółki: Spółka opiera się na kontrakcie zdzia 
łanyinm w formie aktu not. z daty Lwów 28. kwielnia 
1921 irep. 14033, tudzież na uchwale Walnego Zzro: 
mądzenia z dnią 18/1. 1922 stwierdzonel noi, do Irep. 
16365 którą zniesiono pierwotny Kontr:kt spólki Czas 
uwanja nieograniczony. Uprawnieni do zastępstwe 
zawiadowcy: Podpis firmy następuje w teu sposób, że 
cwaj zawiadowcy ino jeien zawiadowca i jeden pro- 
kurzysta z dodatkiem prokurę o'naczającym vonoiszą 
kolekiywnie pod napisaną, wydrukowaną lub wyci- 
stampi'ią swoje nazwiska. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. marca 1922. 5117 
Fi:m. 518 Rg. C I. 382. Zmiany dotyczące firmy 
iuz wpisanzi Do rejestru wpisano dnia 18 kwi:tnia 
1922. Siedziba firmy L» ów. Brzmienie iirmv: Marek 
Fcuerstein skład maszyn rolniczych i przemysłowych 
we Lwowie spółka Z cgr- odp. Zmiany: Na wainem 
zgromadzeniu odbytem dnia 23 marca 1972 a stwier- 


czuk żonę Iwana zamieszkałą w Kutąch starych lat 35|g.onvm note do Irep. 18354 uchwalono rozwiązanie 


gr. kat. zamężną pozbawia się całkowicie własnowołno-| spółki i 


likwidecię tei, że Lrzytem |1kwidatorami 


ści z powodu choroby umysłowej. 2) Kuratorem dla niej| spółki zamianowano Marka Feuersteina | Ewe Herman 


ustanawia się jej męża Iwana Flibczuka s. Antoniego|z tem. iż firmę z dodatkiem 


gospodarza zamieszkałego w Kutach starych. 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty dnia 25. kwietnia 1922. 


6508 


AWMBORTYZACJE. 


w. VE 42/2212, Zarządzenie umorzenia papierów war- 
tościowvch. Na wniosek Kółka matematyczno-fizyczne- 
go w Krakowie wdraża się postępowanie celem umorze- 


lik widacji 
będą obaj łikwidatorowie spólnie. 
Sąż okręgowy jako handiowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. kwietma 1922. 5119 
"Firm, 275. Rg. C. V, 253. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano 14. marca 1922. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Meta, fabryka 
wyrobów blaszanych i metalowych, spółna z ogr. od- 
pow, Zmiany: Na Wałnem zgromadzeniu z dnia 14. lu- 
tego 1922 zatwierdzonem notarialnie do l. rep. 17611 
zmieniono ustęp X. kontraktu spółki w ten sposób, jak 
w odpisie prożokołu przechowanym w zkiorzę załą- 


podpisywać 


8 


czek. Zawiadowca: Jakób Brott i zastępca zawiadow- 
ca Tomasz Kobielnfik ustąpii. Wybrano zawiadowcą 
Tomasza Kobielisza we Lwowie. zaś zastępcą zawia- 
dowcy Jakóba Brotta we Lwowie. 
Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 14. marca 1922. 4836 
Firm. 86521. Stow, II. 186. Zmiany dotyczące firmy 
już wwisanei: Brzmienie: Spółka oszczędności i poży- 
czek w Przeczycy. stowarzyszeme zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką, Wpisano w rejestrze następu- 
jace zmiany: Przełożony zarządu ks. Stanisław Ko- 
nopacki zmarł, w jego miejsce wybrano ks. Stanista- 
iwa Machuika. 
Sąd okręgowk. Oddział IV. 
Jasło dnia 14. stycznia 1922. 4861 


Firm. 631. Sp. III. 292. Zmiany i dodatki tyczące 
Kię wpisanej już iirmy spółki akcyjne. Do rejestru 
{wpisano dnia 22, kwietnia 1922. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Wiedeński Bank związkowy, iilja we 
Lwowie. Zmiany: Dyrektorami zakłady głównego we 
Wiedniu zamianowano dotychczasowych zastępców 
dyektorów Oskara Pollaka i Wiktora von der Lippe, 
lobu zam. w Wiedniu. Wytkreśla się z rejestru Dra Wil- 
helma Adtora jako dyrektora, oraz zastępców dyrektora 
Oskara Pollaka i Dra Manrycego Brechera. Prokurę 
nadano dla zakładu iilialnego we Lwowie Jakóbowi 
'Stichowi, urzędnikowi bankcwemu zam. we Lwowie. 
„Pawła Rtescra i Jakóba Surichą prokurentów upowa- 
żniono do podpisywania zakładu filjalnego we Lwowie 
w zastępstwie dyrektora lub zastępcy, dyrektora wspól- 
nie z drugim prokurentem. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzial IV. 
Lwów dnia 26. kwictnia 1922, 4900 


Firm. 69/22. Rei. C. 1. 50. Wpis spółki z ograniczoną 
odpowiedziułn=ścia. Do reject wpisano dnia dzisiejsze- 
go. Siedziba firmy: Brody. Brzmienie firmy: „Eggs“ 
Towarzystwo dla zukupu « cksportu jaj, Spółka Z ogra- 
niczoną odpowiedziałnością w Czartkawie. Filia w Bro- 
dach. Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakupno jaj i sprze- 
daż takowych bądź to w kraju. bądź to za granicą. 
Umowa spółki z dnia: 11. stycznia 1922. Wysokość ka- 
pitału zakładowego: 600.000 Mkp. Na kapitał wpłącono 
gotówką: 600.000 Mkp. Zawiadewcy: Jakób Goldiinger, 
Wilhelm Schramek w Cieszynie i Maks Kestenbaum ku- 
piec w Czortkowie. Prokurzyści Karol Kress kupiec 
-w Bobrku L. 207 i Bruno Schramek kupiec w Cieszynie 
Głęboka 42. Uprawnieni do zastępstwa: Za filię Maks 
Kestenbaum junior kapiec w Brodach. Podpis firmy: 
'Brzmienie firmy FUii podpisywać będą Maks Kesten- 
'baum junior. Ogloszenia następują przez wydanie listem 
poleconym. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział Ii. 
Złoczów dnia 1. kwietnia 1922. 4917 
Firm. 73/22. Oddz. A. II. 18, Wpis do rejestru han- 

dlowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział A. wcią- 
gnięto co następuje: Siedziba 1iirmy: Skwarzawa. 
B:zmienie firmy: Młyn ropny w Skwarzawie Teodor 
Tadeusz 2 im. Górski. Macigi Michałewski i Spółka. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Budowa młyna ropnego. 
Forma spółki: jawna. Śpólnicy osobiście odpowiedzial- 
ni: Teodor Tadeusz 2 im. Górski, Maciej Michkalewski, 
'Mikołaj Smalij i Kazimierz Michalewski wiaściciele rcal- 
ności w Skwarząwie, Do zastepstwa i podpisywania 
lirmy są uprawnieni Teodor Tadeusz 2 im. Górski 1 
Maciej Michalewski. Dzień wpisu 14. kwietnia 1922. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Złoczów dnia 14. kwietnia 1922. 4918 
Firm. 172/20. Stow, 1. 206. Zmiany dotyczące firmy 

sjuż wpisanej; Brzmienie: Towarzystwo eskontowe í 
handłowe w Dukli. stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
„graniczoną odpewiedziałnością. Wpisano w rejestrze 
następujące zmiany: Zmiana par. 78 statutu. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło dnia 14. stycznia 1922, 4963 
Firm. 138/22. Rg. A. 219. Wpis do rejestru handło- 
wego firmy poiedyńczej. Do rejestru Oddziału A, wpisa- 
Ino. Siedziba firmy: Podwołoczyska. Brzmienie firmy: 
'lzak Finding. Przedmiot przedsiębiorstwa Handel roz- 
maitymi towarami. Właściciel firmy: Izak Findfing ku~ 
'piec w Podwołoczyskach. Dzień wpisu 23. marca 1922, 
Sąd okięgowy jako handlowy. 
Gubay m. p. 
Tarnopol dnia 22. marca 1922. 4974 
Firm. 17022. Rz. A, 231. Wpis do rejestru handło- 
wego firmy spółkowej. Do rejestru Oddziału A. wpisa- 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 4. lipca 1922. 


no: Siedziba iirmy: Tarnopol. Brzmienie firmy Miejskie 
biero handlowe w Tarnopqtu. Przedmiot przedsiębior- 
Stwa: Zakupno artykułów pierwszego zapotrzebowania 
i rozspruedaż między mieszkańców miasta. Właściciel 
firmv: Gmina miastą Tarnopoła. Do zastępstwa są H- 
prawnieni: rządowy komisarz miasta Dr. Włodzimierz 
Leńkiewicz dyrektor Hl. gimnazjum lub jego zastępca 
Dr. Izak Weisnicht adwokat krajowy w Tarnopolu sa- 
modzielmie. Prokurzysta Jan Schikuła, dyrektor kance- 
larii Sądu powiatowego. Podpis iirmy: Pod wytloczoną 
stampilją podpis rządowego komisarzą miasta wzgiędnie 
jego zastępcy i prokurenta. Dzień wpisu: 8. kwietnia 
1922. 
Sąd okręgowy jako handhowy, Oddział il. 
Tarnopol dnia 7. kwietnia 1922, 4975 
Firm. 485/22. Wpisano do rejestru dnia 4. kwietnia 
1922 Brzmienie .iirmy: Andrzej Kaszuba. Siedziba íir- 
my: Bzianka. Przedmiot przedsiębiorstwa: „Handel to- 
warów mieszanych piwem i wigem*. Posiadacz firmy: 
Andrzej Kaszaba w Bziance. 
Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów dnia 4. kwietnia 1922. 4980 

Firm. 389,22. Stow, IH. 327. Wykreślenie firmy. Za- 
rządza się wykreślenie z rejestru handlowego zaproto- 
kołowanej firmy Stowarzyszenie spożywcze „Wisła”, 
funkcjonarjuszy instytucji finansowej w Nowym Sączu. 
a to z powodu zaniechania a względnie nie rozpoczęcia 
przedsiębiorstwa, 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Nowy Sącz dnia ł5. kwietnia 1922. 4990 
Pirm. 1098/21. W rejestrze stowarzyszeń wpisano 
przy Stowarzyszeniu: Składnica i skiep Kółka rolnicze- 
go w Lutczy, stowarzyszenie zarej, z ograniczoną porę- 
ka. że na Walnem zgromadzeniu w dniu 12. czerwca 
1921 odbytem uchwalono podwyższyć udział każdego 
członka z 50 K. na 250 Mkp., zmieniając w ten sposób 
par. 10 stałutu. 

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 3. września 1921. 5033 


Firm, 37/22. Sp. ł. 154. Zmiany dotyczące firmy już 
wpisanej. Brzmienie: Galicyjskie Karpackie naftowe To- 
warzystwo akcyjne dawniej Bergheim et Mac Garvey 
w Gliniku marjampolskim. Siedziba: Glinik mariamrol- 
ski. Wpisano w rejestrze następujące zmiany: 1), Wil- 
liam Henry Mac Garvey ` zastępca przewodniczącego 
Radv zawiadowczej jako członek Rady zawiadowczej. 
2) Jan Hirsch prokurzysta. 3) Aleksander Schmalz pro- 
kurzuc*" 4) Franciszek Miilier dyrektor. 5) Leon Mikuc- 
ki członek Rady zawiadowczej 6) Ambroży Ruedi pro- 
kurzysta. 7) Wiktor Jasiński prokwrzysta. 8) Dr. Ryszard 
Lichtenstern prokurzysta. 9) Ernest Bardny prokurzy- 
sta. 10) Józef Henryk Thors członek Rady zawiadow- 
czej wystąpili ze służby Towarzystwa. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło dnia 18. marca 1922. 5051 


Firm. 14. Rej. C. 85. Likwidacja Spółki z ograni- 
czeną odpowiedziałnością: W reiestrze Spółek z ograni- 
czeną odpowiedziałnością wpisano dnia 23. lutego 1922. 
przy Spółce „Związek rzeźników, masarzy i handlarzy 
skór surowych i handeł ubocznymi produktami zwierzę- 
cymi, Spółka z ogramiczeną odpowiedzialnością. Uchwa- 
łą Walnego zgromadzenia z dnia 5. czerwca 1921 r. roz- 
wiązano spółkę i zarządzono jej likwidację, powierzając 
przeprowadzenie tei likwidacii dotychczasawemiu zawia- 
dowcy Szymonowi Weitowi. Firma likwidacyjna i Zwią- 
zek rzeżników, inasarzy i handlarzy skór swrowych, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnościa w Tarnowie „w 
likwidacji”. Likwidator podpisywać będzie iirmę według 
wzoru w akiach złożonego. 

Sąd okręgowy, Oddział 1V- 
Tarnów dnia 18. lutego 1922. 5065 


Firm. 407. Rg. C. I. 415. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do reiestru wpisano dnia 25. marca ł922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Związek han- 
dłowy agromomów, spółka z ogr. por. Zmiany: Uchwałą 
zdziałaną we formie aktu notarjalnego z daty Lwów 23. 
lutego 1922 1. rep. %44 zmieniono art. 1, 3, 4, 5, 10, 13, 
16. 17, 19, 20, 2i, 22, 27 pierwotnego kontraktu spółki. 
Przedmiot przedsiębiorstwa jest odtąd: a) dostarczanie 
przez zakupywańnie, sprzedawanie i pośrednictwo w 


sprzedaży i zakaipnie wszetkich maszyn w zakres go- 
spodarstwa rolnego iub leśnego oraz przemysłu rołne- 
go lub leśnego; b) kupowanie, sprzedawanie i pośred- 
nictwo z dostarczeniem wszelkiego inwentarza żywego, | M 


roboczego, użytkowego, hodowlanego, rzeźnego, iak też ZY 


L. 1776. 


„niżej tej kwoty sprzedaż tego drzewastanu nłe nastąpi. 


Przystępujący do Ilcęiacji winien złożyć wadjam w kwocie 1,209.000 Mk. Słownie! 


Miljon dwieście tysięcy Marek. 
Licpłacyjna cena kupna f sprzedaży ma być wpłaconą 
Druga połowa do 25. gradnia 1922. 


Waruaki licytacyjne i wękaz sprzedać się mającego drzewostanu, przeglądnąć mo- 
ġna w biurze Wędziała powiatowego w Sokalu, tudzież w kancelazjł gminnej w Komarawie. 
Drzewostan ogłądnąć można w gminie Komarów, ra zgłoszeniem się u Tłaczelnika 

Wydział Rady Pawlatowej w Sokalu. 
Komisarz rządony : w. z. Br. Władysław Wejda, 


gminy. 
'6575 


f Wydawca: SPOLKA WYDAWNICZA. 


Sokal, dnia 30. czerwca 1922 


OBWIESZCZENIE LICYTACYJNE. 


Dnia 13. lipca (czwartek) 1922 o godz. 12-tej i pół w południe 
(odbędzie się w biurze Wydziału powiatowego w Sokalu licytacja 
ustna i ofertowa na sprzeaaż 1265 m.kub. brzozy i olchy mate- 
„rjałowej, 1012 m.kub. takiego samego drzewa opałowego, 253 m.kub. 
takiego samego drzewa gaięzi i wierzchów rosnących na po- 
'wierzchni 15 morgowej w lesie gminnym w Komarow:e. 

Cena wywołana wynosi 12,000.000 Mk, Słownie! Dwanaście miljonów Marek I po- 


: połowa do 10 sierpnia 1922. 


Reklama, 
dźwignią 
handlu i 


inieresentów zadość uczynić. 


L. 6838/22. 


R ZOZ RZ M o A ae a 
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drobiu wszelkiego rodzaju; c) zakupno, sprzedaż i po- 
średnictwo w handiu wszelkiemi produktami gospodar- 
stwa rolnego, leśnego oraz wyrobów przemyslu roltego 
i leśnego; d) zakładanie własnych składów i utrzymanie 
zastępstw i agencji; e) zakupne, sprzedaż i pośrednictwo 
w sprzedaży lub zakupnie majątków ziemskich. rolnych, 
lasowych oraz przemysłowo-rolnych iub przemysłowo- 
leśnych; f) przeprowadzenie parcelacji majątków rol- 
nych i leśnych; g) przyjmowame w administrację mająt- 
ków ziemskich, rolnych. lasowych i zakładów przemy- 
słowo-rołniczych lub przemysłowo-leśnych: h) wydzier- 
żawianie majątków ziemskich oraz pośrednictwo w wy- 
dzierżawianiy tychże; i) udzielanie porad iachowych rol- 
niczych i lasowych; k) szacowanie majątków ziemskich, 
rolniczych i lasowych. Kapitał zakładowy podwyższony 
wynosi obecnie 300.000 Mkp. pełno wpłacony. Ustanc- 
wrieni zawiadowcami. Aleksander Udrycki i Mieczysław 
Majewski we Lwowie. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 21. marca 1922. 5092 
Firm. 418. Rg. A, IV. 47. Wpis filii tirmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 26. marca 1922. Siedziba 2a- 
kladu głównego: Warszawa. Brzmienie firmy: War- 
Szawska Centrala zakupu jaj Bracia Gersztenzanę. Šie- 
dziba filji; Lwów. Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurto- 
wny zakup i sprzedaż jaj i artykułów pokrewnych w 
kraju i zagranicą. Forma spółki: Jawna spółka bandio- 
wa od daja 1. stycznia 1922, Spólmicy: Josef vel Józei 
Gersztenzang, Boruch: Gersztenzang, Szłama vel Salo- 
mon (Uersztenzang, Herz vel Herman  Gerszienzang, 
Szaje vel Stanislaw Gerstenzang, Mojżesz vel Moszek 
Gerszienzang, wszyscy kupcy w Warszawie. Uprawnie- 
ni do zastępstwa firmy głównej wszyscy spóluicy. Wc- 
ksle. żyra, czeki, rewersy, umowy, kontrakty, pełno- 
mocinictwa i wszeikie wogóle zobowiązania podpisywać 
będą pod stemplem iinmy 1) na terytorium wolnego mia- 
sta Gdańska Sałoinon Qersztenzanę, łącznie z prokuren- 
tem, na terytorium wcjewództwa iódzkiezo Szaje Ger- 
sztenzang łącznie z prokurentem, na pozostałem teryto- 
rium Rzeczypospolitej Polskiej Józei Gersztenzang łącz- 
nie z Baruchem (ersztenzanyiem. Korespondencje nie 
zawierającą zobowiązań oraz wszełkie pokwitowaniu 
podpisuje pod stemplem firmy jeden ze spólników lub ie- 


den z prokurentów. Uprawnieni do podpisywania filji we 


Lwowie są Józef Gersztenzang łącznie z Hermanem 
Gersztenzangiem, albo też Józei Gorsztenzanz łącznie z 
prokurentem firmy. a to w ten sposób, że pod stampi- 
Jią firmy wymienieni umieszczą swe podpisy. 

Sąd ckręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 22. marca 1922. 5094 
Firm. 297. Rg. C. IH. 101. Zmiany dotyczące firmv 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dmia 16. marca 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Krajowy Zwią- 
zek Uprawnianych kupców mąki i wiktyałów. spółka z 
ogr. por. Zawiadowca ltamer Hirschtritt przestał vé 
zawiadowcą. Zawiadowcą wybrano Markusa Mohlera, 
kupca we Lwowie. Na Walnem zgromadzeniu odbytem 
dnia 18. kwietnia 1921 stwierdzowem aktem notarialnemi 
do |. rep. 12384 zmieniono postanowienia par. 13 i 18 
Statutu w ten sposób, jak w wypisie aktu not. przecho- 
wanego w zbiorze załączek. 

Sąd okręgowy jako handłowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 13. marca 1922. 5085 

| Firm, 492. Rg. C. IV. 206. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. marca 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Bandrowska 
spółka naftowa, sp. z ogr. odpow. Zmiany: Zawiadowca 
Dr. Karoi Nahlik ustąpił, Zawiadowcą ustanowiono Mi- 
kołaja Giusła przemysłowca we Lwowie. 

Sąd ckręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dunia 29. marca 1922. 5095 
Firm. 351. Sp. I. 72. Zmiany dotvczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 16. marca 1022, Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Spółka stolarzy 
lwowskich. Zmiany: 1) spółnik Józef Szydlikowski 
zmarł. 2) Prakurę udzielono Franciszkowi Pelczarskie- 
mu odwołano. 3) Równocześnie upoważniono spólntka 
Franciszka Pelczarskiego do zastępstwa spółki z tem. że 
podpisywać będzie firmę spółki lącziie ze spóurikiem Jó- 
zefem Toczyskim. 

Sąd okręgowy jako handłowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 15. marca 1922. 


STALOWE f 
Stanislaw ABL 


Lwów, Legjorów 11, Filja, Sykstuska 3. 
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Podaje się do powszechnej wiadomości, że tegoroczny 


JARMARK SW. ANNY 


rozpocznie się we Środę dnia 26. lipca i trwać będzie na konie 
przez 3 dni zaś na towary bławatne, konfekcję i inne do dnia 


2-go sierpnia. 


© pizydział miejsc na targu należę zwracać się pisemnie lub ustnie do miej- 
skiego biura targonega (budynek Magistratu biuro Re. 10). 

Zarząd miasta zaznacza, że wskutek napłęwu większej ilości podań o zarezer- 
wowanie miejsc, leży w interesie firm zamiejscowych, 
zapewniły, w ostatniej bowiem chwiłi, 


by jak najspłeszniej takowe sobie 
Zarząd miasta nie będzie w możności życzeniom 
6376 

Tarnopel, 30. czerwca 1922, 


Rządowy Komisarz miasta: Dr. W. Lenkiewicz. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Rossowski. 
Z Drukarai Połskiej, pod zarządem I. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 
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